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Kraków 1§ Lipca -  Sobota. Rok 1850.
Przyjmują >>t do umieszczania w In sera ta ch :

■ > o « 0 8 * B N lA , O D E Z W Y . U W IA D O M IE N IA , D ON IESIEN IA  W i lo lW e f o  r o d z a j u ,  ty­
czące S iy  przem ysłu , handlu, r o l n i o t w a . sprzedaży, kupna, dzierżaw  itp. ze 
o p ła tą :

.< wiersza drobnego za jednorazowo nmfeszozenie po 4 kr., »a następne po 8 k 
Do każdego inseratn załącsone być winno 10 kr. na opłatę stęplową za każ­
dorazowo umieszczenie.

IdzST 1 e icrM a w 1 Pr»««meraoyjnomi I laseratowem i praoeylane być - '* ■ !  
franko do B iir s  Bspedyoyi Cmmam

t la t y  reklamacyjna nieopieczotow aae nionlegają frankewaata.
U s t y  niefrankowane nieprzyjmuj, , i ?.

1 3 *  N um er pojedynczy dzienn ika kosztu je 5 k r.

b r a k ó w  18  l i p c a .
Przyglądając się zabytkom przeszłości 

w pomnikach i historycznych dokumentach, 
podziwiamy je zaw sze; a dla tego ż° to się 
działo w tych samych murach gdzie my ży­
jemy, przez ludzi których krew w żyłach 
naszych płynie , przenosić lubimy część u- 
wielbienia dla nich na nas samych i niekie­
dy dochodzimy w tym względzie nie tylko 
do samochwalstwa, ale nawet oddajemy so-  
hie pewne hołdy, jakoby to naszem było 
dziełem, co ojcowie zdziałali. Kraków s ły ­
nął niegdyś instytucyami dobroczynnemi, 
które mogły były zakwitnąć w mieście tak 
bogobojnem a do tego zamożnem. Dość 
wziąść do ręki dzieło p Głębockiego o za­
kładach dobroczynnych, aby podziwiać tę 
wielką liczbę ochron dla starców i kalek, 
szpitali, funduszów, zapisów i t. d. Nienale- 
ży także spuścić z uwagi, że dawne zapisy 
i ofiary reprezentowały daleko większą war­
tość niż cyfra ich dziś wydaje s ię , bo pie­
niądz m i a ł  i rzeczywistą i względną wartość
0 wielekroć wyższą niżeli dzisiaj. Z tych 
rozmaitych funduszów i zakładów uratowa­
no niewiele po upadku miasta i kraju, po woj­
nach szwedzkich i po powolnem jego opu­
stoszeniu w upłynionym wieku. Rząd wol­
nego miasta Krakowa starał się zebrać roz­
pierzchłe fundusze i zjednoczyć je w instytu- 
cye stosowne do celów. Tym sposobem o- 
patrzony został w fundusze szpital ś. ‘Łaza­
rza, Towarzystwo Dobroczynności i parę 
innych pomniejszych instytucyj. Sam tylko 
Bank Miłosierdzia dzieło Skargi utrzymał 
się mądrością przepisów wydanych przez 
założyciela s w e g o , p rzetrw a ł c z a sy  trudne
1 zdarzenia rozliczne. Senat Krakowski zmie­
nił w statucie pierwotnym tej instytucyi to 
tylko, co s ię  odnosiło do stosunków tego za­
kładu z władzami krajowemi, zatem co się 
tyczyło więcej formy niż treści. Obecnie

apodobneż zmiany statutów nastąpić mają, 
Bank Miłosierdzia pozostanie w naturze swo­
jej niezmieniony, zw łaszcza, że W ys. Rząd 
zachować chce autonomie wszelkich zakła­
dów dobroczynnych w granicach przepisów 
prawa o stowarzyszeniach.

Towarzystwo dobroczynności lubo zało­
żone dopiero w r. 1816 jest wszakże po 
części odnowieniem i zespoleniem rozrzuco 
nych dawniejszych zakładów dobroczynnych 
w Krakowie.' Wydany niedawno temu 3 z my
rocznik zawierający s p r a w o z d a n ie  z  czynno
ści Towarzystwa w r. 1855 nie wiele prze 
stawia zmian w porównaniu z roczni iem u  ̂
płynionym, wyjąwszy jedną nadei ważną.

C I Ę Ś Ć  L i r a E A C E O - A R T T S T i r X t i .

P R Z E G L Ą D  
usiłow ań  -  rolniczo  -p r  zetnij*towy ( l  1

W ystawa rolnicza w  Przemyślu, urządzona przez 
c. k. Towarzystwo gospodarcze galicyjskie-

(Dokończenie.) ,
Jakkolw iek oprócz w spom nianych , je szcze  >nnV b1 .

kilka na pochwalmy w zm iankę z a s łu g u je , a  m '8 ■ 
obory W . J« h n a  z Ł o w ie c , W . G órskiego ze b tojan 
i znacznie w yżej s to ją  od innych , kom isya zam iw * 
tu tylko ży czen ie , aby  na przyszłej da Bog wy 
m ogła te obory pow itać z  uznaniem  szybkiego P W  » 
którego przy tak  pięknych początkach  spodziewać się
nsleiy. .

Z ałączony  w ykaz (B )  obejm uje sp is  p rz y p ro w a d z o ­
nego byd ła  w liczbie 1 0 6  sz tuk  z  18  obór. » t ° so] 
wnie do ustnego  sp raw ozdan ia  sę d z ió w , m edal 3 o ^ 8" 
rzy stw a  przyznany  z o s ta ł W . S tudziń sk iem u , a  9  s z tu i  
zakupiono  do losow ania.

W  w ydziale ow czarskim  liczono sz tu k  1 0 3  reprezen­
tu jących 6  ow czarń . W ykaz  (C )  obejm uje sp is pr*>’- 
p row adzonych sztuk  a  pod (D )  za łą cz a  się  sp raw ozda­
nie sędziów , których w niosek w zględem  udzielenia m e­
dalu T o w arzy stw a  Alfredowi hr. Potockiem u z Ł an-

konieczność powiększenia wydatków z po­
wodu znacznej drożyzny żywności. Składki 
natomiast na utrzymanie domu ubogich idą 
bardzo opieszale jak się z wykazu przed­
stawia, a nawet należytości wpływają niedość 
regularnie i do tego to stosujemy głównie s ło ­
wa powiedziane na czele tych kilku uwag 
nad stanem instytucyj dobroczynnych w Kra­
kowie.

Towarzystwo utrzymywało w roku 1855  
na opiece swojej 39  mężczyzn, 154 kobiet, 
25 chłopców i 23  dziewcząt. Z tych na 
koszcie rządowym 8m dzieci, na koszcie 
miejskim 13cie dzieci. Oprócz tego zakład 
wziął w opiekę swoją 16cie dzieci po zmar­
łych na cholerę rodzicach, na których utrzy­
manie oddzielny fundusz zebrano z dobrowol­
nych ofiar. Takichże sierot zostaje na koszcie 
miejskim 1 2 śc ie . U derzającem  jest zjawisko, 
że  w przecięciu  w iek m ężczyzn  w yn osi lat 
98 , wiek kobiet lat 96; musi w ięc hyc w z a ­
kładzie wiele osób przeszło IOO lat liczą ­
cych.

Znaczną rubrykę w dochodach stanowi za­
siłek ze skarbu publicznego wynoszący wraz 
z kosztem na 8  dzieci 2 8 ,3 8 8  złp. Inne 
fundusze są: składki 5947 , mimo że przy­
padłoby wedle zobowiązań 5 i pół razy tyle; 
procenta od kapitałów 35 ,6 2 9  złp. (zale­
głości wynoszą około 2 8 ,0 0 0 );  dochody 
z balów, widowisk i z loteryi fantowej 9893  
złp.; z kwest i skarbon 4 5 5 0  złp.; z ofiar na 
raz danych, z dochodów nieprzewidzianych 
i t. p. kilka tysięcy. W  ogóle dochody czy­
nią 128 ,413  złp., administracya kosztowała 
7137  złp., żywność 4 5 ,4 3 2 ; w ogóle zaś 
wyuaiki wynosiły 9 1 ,2 1 2  złp.

Z cyfr tych przekonać się można, że to­
warzystwo zawsze jeszcze nadmiar ma do­
chodów. Gdyby zaś zaległości, które nie- 
zawsze dają się w należytym czasie ścią­
gać nadchodziły regularnie, nadmiar ten był­
by jeszcze znaczniejszym; ale też i ubóstwa 
jest na tyle, że fundusze towarzystwa za­
oszczędzone dałyby się użyć na cele, na 
które są przeznaczone. Nie zdaje nam się , 
aby towarzystwo powinno kapitalizować to 
co mu pozostanie z wydatków, lub też o -  
graniczać się do pewnej stale oznaczonej 
liczby osób na opiece jego będących W praw­
dzie summa ta pozostała w kasie towarzy­
stwa mieści w sobie również te kwoty, któ­
re jako na stały fundusz przeznaczone win­
ny być w bilansie reprezentowane przez pro­
cent a nie przez kapitał, lec* w, . al£1‘n ra~ 
zie wina to formy obrachunkowej jaką od 
dawna przyjęto, a która niedozwaUza je­

dnym rzutem oka rozpoznać rzeczywistych 
rocznych przychodów.

Prawdziwych przyjaciół ludzkości pocie­
szać zawsze musi ten stan instytucyi, która 
znaczne w upłynionych niedawno czasach 
poniósłszy straty, nietylko w bycie się swo­
im niezachwiała, lecz tern mocniej się usta­
la i zwolna rozszerza zakres swój działania, 
jak to widzimy z przyjęcia na siebie opieki 
sierot po zmarłych na cholerę. Niebędziemy 
tu dziękować imiennie tym gorliwym opieku­
nom starców, kalek i sierot, bo w rzeczach 
miłosierdzia powiedziano jest: „Niechaj nie- 
wie twoja lewica, co czyni prawica44.

Komitet Ochron dla małych dzieci og ło­
s ił także swoje ósme sprawozdanie z czyn­
ności, to jest z r. 1855. Witamy w niem o- 
tworzenie O c h r o n k i  IV, uwielbiając rękę O - 
p a t r z n o ś c i  która t a k  wyraźnie i cudownie czu­
w a  n a d  temi z a k ł a d a m i .  W szakże to właśnie 
z a p r o w a d z e n i e  IV  O c h r o n y ,  o  j a k i e  p o  kil­
kakrotnie dopraszaliśmy się w piśmie naszem, 
uważając wielką potrzebę tej instytucyi w od­
dziale Stradomskim i Kazmirskim miasta, 
i rezultaty jakie widzimy w sprawozdaniu, 
obok wielkiego uczucia pociechy i wdzięczno­
ści dla osób trudniących się tern prawdziwem 
miłosierdzia dziełem, nastręczają nam także 
kilka dość ważnych uw ag, wymagających 
bliższego przypatrzenia się i osobistego w nie­
których szczegółach przekonania, zanim je pu­
bliczności udzielić będziemy w stanie. Od­
kładamy je przeto na nieco później.

K o r e s p o n d e n c y t  C z a s u .

W i e d e ń  16 lipca.
<» C oraz w y raźn ie jszą  steye się  polityka k tó rą  p a ń ­

s tw a  europejsk ie  na  kongresie w  P a ry żu  dla usta len ia  
podpisanego w nim pokoju za  w łaśc iw ą  uznały  i o  k tó­
rej ju ż  w am  w ów czas nadm ieniłem . U trzym anie terry- 
toryalnej rów now agi na m ocy trak tatów  i rozw inięcie 
w każdym  kraju  na drodze praw nej in teresów  m oral­
nych i m ateryalnych całej lud n o śc i, oto g łów ne tej po­
lityki kierunki. P o lityka  ta  s ta jąc  się ogólną i so lidar­
ną  dopnie podw ójnego ce lu , zabezpieczy  długi i trw a­
ły  pokój i położy  tam ę w szelkim  rew olucyjnym  u s iło ­
w aniom . P olepszenie bytu po jedynczych, usta li po trze­
bę porządku  ogólnego. W zrost bogactw  narodow ych 
podniesie siłę  państw a. R ządy przyjm ując ten kieru­
nek i s ta jąc  na czele tego ruchu p rzekonają się  rychło 
ja k  ogrom ne w tem zną jdą  korzyści. Ż e  taki śm iel­
sz y  rzu t oka na p rzysz łość  m usiał rzucić św ia tło  sw o ­
je  rów n ież  i na p rzeszłość  ła tw o pojąć m ożn8. Z  tego 
to  punktu  zapatryw ać  się trzeba na a m n e s ty e , k tóre 
pokój parysk i p rzyniósł z  so b ą  w szystk im  k rą jo m , lub 
je szcze  przyniesie. B yłto krok p ierw szy, a  im będzie 
zu p e łn ią jsz y m , tern stan ie się celowi ogólnem u więcćj 
odpow iednim . A ustrya pod tym  w zględem  ząjm ie chlu­
bne stanow isko . A m nestya k tórą podają dzienniki, ro z ­
ciąga się  nie tylko do o sób , lecz i do m ają tków . P rz e ­

baczenie przeszłości w chodzi w zupełne przekonanie tu ­
tejszego rządu. ( W prow incyach  lom bardzko-w eneckich 
pow rót wychodźców politycznych i oddanie dóbr ju ż  
w eszły  w postanowienie. Li co o trzy m ąją  pozw olenie 
pozostan ia za granicą, będą mogli m ajątk i p rzedać, lu b  
brać z nich dochody. R**ld chce szcze rze  pok ryć  prze­
sz ło ść  przebaczeniem , chce łączyc w szy s tk ie  s iły  w po­
żytecznym  ruchu na teraźniejszość i p rzy sz ło ść . T en  
sam  system  radzą F ran cy a , A n g ia  i . u s  r y a ,  rządom
w łoskim . . _  , . . ,

0  zjeździe C esarzów  Auśtryi i F ran cy i, od o św ia d ­
czenia zrobionego w Moniłorze, ucichło. M  w sza  ze 
o so b y , k tóre u trzy m u ją , że  bar. Hubner am bas or au - 
s try a c k i, który tu  przybył od dni k ilk u , odebr* przy 
w yjeżdzie z P a ry ża  od C esarza  N apoleona, stosow ne 
w tej m ierze ośw iadczenia . S tosunki m i ę d z y  dw om a 
dw oram i i gabinetam i s ą  ciągle i coraz bardzie! p rz\ - 
jazne . B ar. H ubner m iał posłuchanie u N. P ana  i kilka 
rozm ów  z  hr. Buolem .

Z drow ie N . P ani i now o - narodzonej Arcyksięźniczki 
je s t  w pożądanym  stanie. L udność Laxenburgu i okolic 
p rzą jęta rad o śc ią , k tó rą  ca ła  A ustrya w tej chwili od­
d y ch a , w y stąp iła  w czoraj ze  w spaniałem  całego tego 
w ie jsk o -m alo w n iczeg o  u s tro n ia , ośw ietleniem . T łu m y  
w ieśn iaków  w stro jach  n arodow ych , zalegały  plac i 
ulice przyległe pałacow i. N. P an  p rzepędził przeszło  
półgodziny w śród  tego zebran ia  zw iedza jąc  w szystk ie  
p u n k ta , w k tórych  kup iła  się  c iekaw ość publiczna. 
Przy boku C esarza  znajdow ali s ię  A rcyksiąże F ranci­
szek  K arol i bracia M aksym ilian i L udw ik. W szyscy  
p ie ch o tą , bez eskorty  i bez najm niejszych  ostrożności 
policyjnych. C esarz  w rócił do pałacu  ko ło  lO tćj w śród  
pozdrow ień uszczęśliw ionej pub liczności.

Paryż 13 lipca.
L“ * W czorąj z w ielką okaza ło śc ią  odbył s ię  pogrzeb 

zm arłego  m inistra ośw iecenia p. Hip. F o rtou l. Po n a ­
bożeństw ie  w  kościele Śgo T o m a sza  z A kw inu, zw ło ­
ki odprow adzone zo s ta ły  na cm entarz M ont-Parnasse , 
gdzie nad grobem  przem ów ili do licznie zgrom adzonej 
p u b lic zn o śc i: M arszałek V aillant sp raw u jący  obow iązki 
m inistra ośw iecenia, senato r D um as w iceprezes rady 
najw yższej w ychow ania publicznego i p. R avesson  - imie­
niem  in sty tu tu  F rancyi. 0  godz. 4ąi popłud. 15 s trz a ­
łów  arm atnich oznąjm iło , że cerem oniał pogrzebow y zo­
s ta ł  sko ń czo n y . K to  m iejsce zm arłego  za s tą p i, nic pe- 
pew nego  nie w iem y, po w iad ają , źe  zam iarem  C esarza 

je s t  m inisteryum  ośw iecenia i w yznań  rozdzielić na 
dw oje i p rzy łączyć do dw óch  innych m in iste rstw .

W czorąj u m srl w B ordeaux  ksiądz D upuch p ierw szy  
b iskup  Algieru, dziś pogrzeb p. Arm and D utacq niegdyś 
założyciela dzienników  le Sifole i Droit, a  nas tępn ie  
adm inistra to ra  Constitutionnela i le Pays. Z m arła  ta k że  
w dow a K aro la N odier znakom itego p isarza.

Lord John  R ussell m a dopiero na sesyi ju trze jsze j 
żądać  od m inisteryum  objaśnień w  in teresach w łoskich. 
K toby je sz c z e  w ątp ił, że w szy s tk ie  odgrażan ia  się  do- 
tyczasow e sk o ń czą  się na  niczem , niech czy ta  co przed­
w czoraj p isa ł Morning-Post z a ż a rty  ob rońca w olności 
w ło sk ich : „G dyby m onarchow ie W łoch  chcieli usłuchać 
rad m ądrośc i, które im podaje zachód , rychłoby  ujrzeli 
szczęśliw e ich sku tk i w k rajach  sw oich. Jeże li j e  od ­
rzucą , nie pozostan ie  dla W łochów  innąj nadziei, tylko 
w cierpliw ości, w czy sty m  patryotyzm ie i w  umieję- 
tnem  a  roztropnem  użyciu  i ko rzystan iu  z  okoliczno­
ści, k tóre zbieg w ypadków  m oże dla nich sp row adzić.14 
Nie p rzebaczam y dziennikarzom  je ź li d la zabaw y  sw yih  
czyteln ików , w ym yślą ją  n iestw orzone b a jk i; kiedy dzien­
niki am erykańsk ie  d onoszą  coś nadzw ycząjnego , mamy

cuta i zakup ien ia  dw óch baranów  przez kom isyą p rzy . 
ję tym  zo s ta ł. K om isya ż a łu je , że n,ePr? ^ ;® no ’j8 w y ­
staw ę krajow ych czarnvch ow iec , a cza  t e  s ą ­
siedztw o Sanockich i Sam borskich gor z  jednej strony 
a p iasczystych  rów nin kolo K rakow a i , a * n™w a 
giej strony , ła tw ą  i pożądaną nastręcz) ^ p  o b n o śr 
do porów naw czych spostrzeżeń  nad wp . po oże­
nią na pow odzenie tej rasy , z wielu miar e nej.

W ydział koni roboczych stanow ił słabą  ®tr" n « n as« j  
tak ja k  każdej podobno z dawniejszy c • -o
do liczby, w y staw a  P rzem yska pośrednie^ , e > n8«- 
mi zajm uje m ie jsce; co do jakosc* było koni do­
brze zbu d o w an y ch , ale jednego tylko og . NS- 
dziow ie zdstnym  do płodzenia koni roboc y •

P njaw  pow tarzający  się na  dw unast j  j - • J 1 ®' 
w ystaw ie nie je s t  skutkiem  przypadku , ow s*° J e8t on 
dow odem , że  niem am y w kraju hodowl kom  robo- 
czych. M amy ra sę  krajow ą wielkich za le t, y  e- 
głych i starannych  hodow ców ; ale t10<|? wcv rhnfł7 .  
» s y ,  w łaściw ej dla n as rasy  roboczej, obchodzą się  
* n ią n ą jg o rz e j, a  pilni i znający się na . ^  
dow cy, tć j w łaśn ie rasy  dotąd  m ehodują. A °n przez 
zim ę za w sze  głodem  m orzone , trzym ane nJ h 
przez k tóre najczęściej m roźny w iatr na s ,
bez o w s a ,  bez podśc io lk i, bez najm niejszego ochędo 
s tw a , bez dobrego sło w a  n a w e t, konie ktor P eJ 
zim nwii no n.'a,n.n«o bnio»a min traw kę w ypędzone na

przy  takiem  u trzym aniu  s łu ż ą  po lat k ilk a n aśc ie , ż a ­
dnym  n iepodpadają chorobom  i do najpóźnie jszego  w ie­
ku zachow u ją  rz e ż w o ść , krok pew ny bez utknięcia, 
s i łę ,  p ło d n o ść , zgo ła  w szelkie oznaki c z e rs tw o śc i, ta ­
kie konie s tan o w ią  za is te  rasę ro b o cz ą , którój żadna 
inna n iew yrów na. K lacze tego zaw odu stanow ione czę­
stok roć z dw uletniem i źrebcam i, w czas ie  c iąży  i kar­
m ienia bez obfitszej paszy , bez w ytchnienia do najcięż­
szych  prac n ap ę d za n e , w ydają przecież płód zdrow y, 
który  przy sta rannćm  hodow aniu ju ż  w p ierw szem  po­
koleniu w zrostem  i s iłą  m atki sw e p rzew y ższa . Jestto  
w ięc zarodek  godzien najtroskliw szego p ie lęgnow ania 
a jed n ak  niem am y dotąd  hodowli koni roboczych,

0  p rzy czy n ach , dla których u w łośc ian  niepodnosi 
się  chów  k o n i, każdy  w ie , k to  zna s tan  go sp o d a rstw a 
w łośc iańsk iego  w  ogóle. W  braku znajom ości rzeczy, 
pilności i k a p i ta łu , tych trzech czynników  w szelkiej pro- 
d u k c y i, tak  przem ysłow ćj ja k  gospodarsk iej, żad n a  ga- 
łę ź  g o sp o d a rs tw a  rozw inąć się  i bu jać n iem oże.

D w ory je s z c z e  przed kilką laty niewiele koni robo 
ozych po trzebow ały , a  i cena onych b y ła  ta k  n iską , że 
chów  w łasn y  nie op łacił się . S tarano  się  w ięc o ogiery 
krw i m ieszanćj do klaczy roboczych i u siłow ano  w y­
chow yw ać konie ro ś le jsze , k tóre albo na uży tek  woj- 
8kow y, albo do lekkiego z a p rz ę g u , zaw sze  jednak po 
w y ższy ch  cenach sp rzedaw ano . Dopiero po zuies|e^  
pańszczy zn y  n as ta ła  po trzeba licznych “ P ^ ^ ^ k o n i  
b o cz y ch , a  w  osta tn ich  latach dopiero c e n a / / croirm>. 
p o d sk o c zy ła , t e  chów  w łasny  pew ną korzy

Z daje  się  w ięc , że  je s te śm y  w łaśn ie w śród epok', 0 
której da tow ać się  m oże chów  roboczych koni po ' 
ra c h , a  tak i chów  dopiero biegle prowadzony, ie  
nam  kiedyś dosta rczyć  koni godnych nagrody. ^ 
aby  hodow cy nie lekcew ażyli tego s u r o w y m  ^  ^  
k tóry  m ąją  pod ręk ą  i nieoględnem skrzy*0 mj ce_ 
narazili n a  za tra tę  tych znakom itych z*iê n;e z  końm i 
luje zaw ód  koni w łościańskich. Skrzy* ^  nłijrZę ściąj 
krw i m ięszanęj dąje w praw dzie wzro w zg|ę(jem bu- 
u jm uje siły , psu je tem peram ent, 8 ^ zkie p iersi i lo ­
dow y, w prow adza w ysokie P6“  j njepIodność. 
p a tk i , ko ść cienką, mdłe mus ^

K om isya w inna tu  wyra 8ędziów  pozy8kat<
rym  op ie rze , który p rzy p ro w a d zo n o , św iad-
Ja k  w szystko  co * :zdr0wszćm pojęciu po trzeb  naszego 
“ y i . P " * 1' ? ! ’  n» w in d a c h  o p m e j  d v

‘ych ***** e ° « i  »>j-
lepszego pow odzen ia .

Wykaz (E) s Plsf koni n a  W ystaw ę przypro­
wadzony6*1’ 8 p s łą c z a  s ię  sp raw ozdan ie  sę ­
dziów-

Z  ^ T n nl L d r° biU  p o d ,u * za łączonych  w yka- 
zów  CG- •) P rzystaw iono  ta k  m ało  egzem plarzów , że
'" 'sp ra w o z d a n ia * '0 prZ6dm‘0 tu  do obszerniejszego sądu

W  wydziale narzędzi gospodarsk ich  w ystaw a Prze- 
m yska, niemogła do rów nać L w o w sk im , gdzie miejsco-
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ich natychmiast w podejrzeniu, bo się skompromitowały 
kłamstwem, ale wszystko to mniej oburza niż zbrodni­
cze podżegania dzienników londyński: h uchodzących za 
organa opinii rządowej; nie masz kaźni dostatecznej na 
podobne wiarołomstwo, na tak bezwstydne szalbierstwo, 
a  co gorsza, że owe wykrzykiwania przeciw tyranii, 
owe opiekuństwo wolności ludów, służy tylko na pod­
trzymywanie chwilowe ministeryum. Ile razy ono w opi­
nii narodu szwank poniesie, ile r»zy tak zwany honor 
W. Brytanii narażony zostaje, wnet przydworna służba 
broń nabija i strzela do wskazanego celu, tak długo, 
aż póki ten hałas niezagtuszy podniesionego szmeru—  
następuje znowu cisza, broń składa się w arsenale, a 
wystrzelane ładunki jeźli kogo ugodziły śmiertelnie, tern 
się nikt nie zajmuje, nikt trupów ani rannych nicoblicza.

To jest pierwszy manewr taktyki w parlamentarnej 
monarchii, drugi używany w interesie zajść osobistych 
członków parlamentu, mający na celu chwilowe zakło 
potanie ministra, bywa zapowiedzenie proste jak to u- 
czynił lord Russell, że ma ciekawość dowiedzenia się 
co w tym lub owym przedmiocie postanowiło lub ma 
się postanowić, inny znowu, a ten wcale już niewinny, 
je s t oświadczenie bez pogróżek, bez wczesnych oznaj- 
mień, źe się jakiemuś członkowi parlamentu niezdaje, 
żeby sprawa grecka, szwedzka, lub turecka stosownie 
do jego widzenia rozstrzygniętą została. Tak wystąpił 
temi dniami z ocenieniem amnestyi Ces. ros. lord Lynd- 
hurst, a myśmy w odpowiedzi lorda Clarendona to je ­
dno wyczytali, że w czasie konferencyi kongresu pary­
skiego musiała być mowa o amnestyi i że dawane by­
ły zaręczenia daleko obszerniejszej, rozleglejszęj, zadość 
czyniącej naleganiom zapewne nienazbyt gwałtownym, 
kiedy o nich i wzmianki w protokółach nie było. Do­
myślam się teraz, że owe przekonanie piszącego o nie­
łasce cesarskiej dla hr. Orłowa, musiało wypłynąć z tego 
jedynie, że hr. Orłów więcej obiecywał niż był powinien, 
ale na nieszczęście i tak nie jest. Hr. Orłów powitany zo­
sta ł serdecznie od Cesarza za powrotem swoim do Pe­
tersburga i usłyszał pochlebne zaręczenie: „że przyjaźń, 
którą miał dla niego zmarły ojciec n e zeszła z nim do 
grobu, ale zupełna i bez szwanku przeniosła sig w ser­
ce synowskie. “

OJ hr. Orłowa do Menszykowa bliska droga, dzieląca 
tylko przestrzeń jaka jest między początkiem a końcem 
wojny wschodniej. Pamiętacie, że w czasie bitwy nad 
Almą kocz księcia Menszykowa wpadł w ręce wojsk 
sprzymierzonych, jakiś Anglik nabył go i przywiózł do 
Paryża, gdzie w minionym tygodniu sprzedany został 
na publicznvm targu, właścicielem jego jest dzisiaj puł­
kownik Dubose.

Cesarz Napoleon ma zabawić w kąpielach Plom- 
b eres do końca miesiąca. Napływ gości jest wielki. Jedni 
dla interesu, drudzy dla zabawy tam się udają. Świat 
urzędowy i modny przeniósł tam swoje penaty; nie ka­
żdemu potrzebne są wody, a jeśli koniecznie gdzieś wy­
jechać należy, toć ju ż  lepiej do rezydencyi cesarskiej. 
Tam już  aktorowie Palais-Royal odgrywają zabawne 
krotochwile, tam się udadzą śpiewacy z Opery komi­
cznej, tam można prędzej coś nowego dosłyszeć, cze­
goś się spodziewać, coś obaczyć czego nadaremnie 
szukać w Baden lub Homburgu.

Cesarzowa często bywa w Paryżu na teatrach, któ­
re lubi, wiele czasu zabiera jej malarz Couture pracu­
jący nad obrazem chrztu następcy tronu. Nie wiem ja ­
kie on ma rozmiary, ale gdyby nawet dwa razy był 
większym od wieczerzy Pawła Weroneńczyka, którą 
w Luwrze oglądamy, jeszczeby artysta ni»zdołał pomie­
ścić wszystkich osób życzących sobie obok rodziny ce­
sarskiej przejść do potomności na płótnie. Powiadają, 
źe arcybiskup paryzki pytany, jak  chce być przedsta­
wionym, miał odpowiedzieć malarzowi: na mym tronie. 
Wizerunek legata zdjęty został na dwa dni przed jego 
odjazdem do Rzymu.

Podaliście w jednym z numerów Czasu liczbę kato­
lików i duchowieństwa katolickiego w dawnych prowin- 
cyach polskich, dla porównania nieodrzeczy wspomnieć, 
że w 43 Stanach Zjednoczonych Ameryki podzielonych 
na 7 archidyecezyj jest 1910 kościołów katolickich, a 
1GI1 księży, nie licząc misyonarzy i sióstr miłosiedzia.

P. Granier Cassagnac obliczył, iż we Francy i w prze­
ciągu lat 441 było lat głodnych 84, czyli 18 razy w c ią ­
gu jrdnego wieku, albo raczęj co lat 6. Próżno tedy 
oskarżać, jak  to czyniono dawniej, spekulacyą, że z jej ( 
winy ceny zboża się podnoszą, że kosztem nędzy lu-j

du zbogacają się spekulanci. Nikt niezdołałby zmono­
polizować handlu zbożowego, bo nikt 300 milionów 
nie ma pod ręką, a potem jeszcze przykładu niebyło, 
żeby znalezione były gdziekolwiek nadzwyczajne skła­
dy zboża. Obawa z tej _ strony jest próżna i zbyte­
czna ; ale jak  się ochronić, jak  zabezpieczyć od niedo­
statku który co lat 6 nawiedza? Trudno zawczasu i 
w urodzajnych latach skupować zboże i przechowywać 
Bóg wie jak długo? niełatwa to straż takiego towaru. 
Kto w ie, czyby zaprowadzenie magazynów komunal­
nych jak  w Rosyi, rok rocznie odnawianych, nie od­
powiadało celowi?

Tymczasem nadzieje tegoroczne są dobre: wiado­
mości z północy i południa zapowiadają urodzaj; do­
świadczeni gospodarze pewni s ą ,  źe ceny hektolitra 
spadną w jesieni na 24  do 27 fr., ale do jesieni je ­
szcze daleko. Mieliśmy nadesłaną już omłóconą psze­
nicę z Tuluzy, ale to tylko dla wzoru, ktoś ją  pod 
szkłem wypielęgnował. Zapasy sprowadzone z zagra­
nicy zużyte zostały, świeżo nadeszłe nieprzech-dzą 7 
milionów hoktolitrów, i dla tego też ceny jeszcze wy­
sokie: od 53 do 59 fr. płaci się pszenica 120 kilogra­
mów wagi, żyto 115 kil. po 34— 35 fr., jęczmień 100 
kil. po 24 fr. Kartofle wszędzie się udały i nigdzie 
chorobą niedotknięte. W tych czasach z Algieru spo- 
dz ewaja się nadejścia 2 milionów hektolitrów zboża, i 
jakoś to będzie że niepomrzemy z głodu. Wina coraz 
w cenie drożeją, a mięso zawsze jednako nieprzystę­
pne dla szczupłej kieszeni.

Bank francuzki lOgo lipca ogłosił swój raport mie­
sięczny, wykazujący zmniejszenie gotowizny o 54 mil., 
powiększenie tranzakcyj na 88 mil. Jest to chwila 
w której fabrykanci zakupują materyały surow e, potrze­
bują tedy awansów i po nie przychodzą z wekslami 
do banku. Umniejszyło się tedy zapasu gotowizny, ale 
nie kredytu, bo w tym m esiącu prywatni złożyli o 
2 6 7 a mil. więcej pieniędzy na rachunek bieżący aniżeli 
to było w czerwcu. Bank począł płacić biletami, cho­
ciaż i złota nieodmawia. Ale dość tego, żeby popłoch 
niepadt na trwożliwe serca i żeby się niezaopatrywano 
skrzętnie w złoto, którego pewnie niezabraknie. Niema 
większego tchórza nad pieniądz: lada okoliczność, lada 
cień cienia jakiej obawy, już się kryje i chowa. Trze­
ba tedy być bardzo wyrozumiałym dla ludzi co są le­
karzami jego temperamentu i nie skwapliwie oskarżać 
dyrekcyę banku, że tego lub owego nieczyni. —  Guber­
nator banku hr. d’Argout jest niebezpiecznie chory.

Towarzystwo kredytowe ziemskie w skutek zatwier­
dzenia nowych statutów, od 15go lipca przyjmuje na 
rachunek bieżący i na 3°/0 wszelkie kapitały, z których 
5tą część wolno mu wypożyczyć na własne obligacye, 
resztę składać ma w kasach rządowych na procencie. 
Jeżli pieniądz tę drogę obierze, być może że obligacye 
ziemskie podniosą się ze swojego upadku.

Wczoraj wyszła z druku broszura pod tytułem: 
Tylko co z  ig ły , powieść, rozprawa i gawęda z cza­
sów rycerskich. Sprzedaje się a raczej niesprzedaje się 
po 1 fr. Autor jej podpisał się: K to ś sam sobie.

Sadyk pasza gotuje do druku sprawozdanie z czyn­
ności swoich w czasie ostatniej wojny. Broszura jego 
w przyszłym  tygodniu wyjdzie z  pod prasy.

Do Paryża przyjechali jenerałow ie Chłapowski i ks. 
W oroniecki.

B ou logne su r  Mer 13 lipca.
Obozy bulońskie, dawniąj liczne, zredukowane zo­

stały do dwóch, składających dwie dywizye piechoty. 
W skutek niedawnego rozpuszczenia na urlopy żołnie­
rzy którzy mieli do wysłużenia sześć miesięcy, dywi­
zye są szczupłe i są pułki które nie liczą tysiąca ludzi. 
Ale pułki kompletują się przez oddziały przychodzące 
z zakładów, a mieszczące żołnierzy którzy mają trzy 
miesiące służby. Za miesiąc obozy bulońskie będą 
w pokojowym komplecie, tojest zawierać będą około 
12,000 żołnierzy. W miesiącu wrześniu ma tu przy­
być Cesarz, odbyć wielką rew ią, po której obozy zo­
staną zupełnie zginięte. Obozami komenderuje zawsze 
marszałek Baraguay d’Hilliers, który mieszka w hotelu 
Brightońskim. Jak przyjeżdża Cesarz do Boulogne, nie 
staje ju ż  w tym hotelu, lecz w hotelu du Pavilion Im­
perial, położonym nad samóm morzem i najpiękniejszym 

hotelów. Cesarz wiele wyświadczył dobrego dla wła­
ściciela tego hotelu i podarował mu między innemi 
grunt na którym stoi hotel.

Marszałek Baraguey d’Hilliers przechadza się wie­
czór nad portem i co drugi dzień każe grać nad por­
tem muzyce wojskowej. Paroletni pobyt licznego woj­
ska mezostanie prędko zapomniany w Boulogne i oko­
licach. R ozw io"hść po wioskach doszła do zenitu. 
Liczba dzieci naturalnych ma dochodzić do półtora ty­
siąca. Domy angielskie w mieście przyjmowały z po­
czątku z angielską gościnnością i dobrą wiarą oficerów 
francuzkich, ale po kilku miesiącach albo się zamknęły 
u siebie, albo opuściły miasto. Niesknjarzyło się ani 
jedno małżeństwo angielsko -  francuzkie. Mieszkańcy 
miasta i jego okolic oczekują prawie z niecierpliwością 
zwinięcia obozów. Stracą na tern kawiarze i szynka- 
rze, ale zyskają właściciele domów, do których zaje­
żdżały dawniej rodziny angielskie. Obecnie bardzo mało 
jest rodzin angielskich.

Inżynierowie morscy zrobili trzy pmjekta rozszerze­
nia portu bulońskiego i zamienienia go na wojenny. 
Jak przyjedzie do Boulogne, Cesarz zdecyduje który 
projekt ma być wykonany. Port buloński może się 
podnieść tylko pod względem wojennym; pod wzglę. 

j dem handlowym Dunkierka i Calais będą go zawsze 
; górowały, z przyczyny łatwiejszej komunikacyi ze środ­

kiem Francyi.
Między Boulogne i Calais, w małej wioseczce ry­

backiej Saner, bierze morskie kąpiele pani Palmer ze 
swym wnukiem, synem tego który został powieszony 
w Anglii za liczne otrucia. Kryje się ona przed świa­
tem, ale ciekawy świat natrętnie i nielitościwie ją  od­
wiedza.

Anglicy bawiący w Boulogne mówią tylko o złem 
przyjęciu królowej w dniu wejścia do Londynu gwar- 
dy i, które odbyły kampanię krymską. Lud nie wo­
łał jej hura, bo nie był kontent z pokoju. Lud an­
gielski nie żenuje się w pokazywaniu swego usposo­
bienia i zdarzyło się parę razy, że królowe wygwizdał. 
Doniosłem w am , że w Londynie polieya nie je s t do­
brze urządzoną i że nie jest w s ta n i e  powstrzymać tłu­
mów. Anglicy z którymi o tern mówiłem nie przeczą 
temu, ale dodają, że inaczej być nie może. Sama po­
lieya, mówią oni, jest na tłumy bezsilna, potrzebowa­
łaby do pomocy w ojska, a lud jest tak wielkim nie­
przyjacielem wojska, że nigdyby nie ścierpiał jego mie­
szania się w uliczny porządek.

C. k. Minister spraw  duchownych i oświecenia u - 
dzielil profesorow i nauki religii przy byłym zakła­
dzie naukowym filozoficznym w Przem yślu Toma­
szowi Polańskiemu posadę rzeczyw istego nauczy­
ciela gim nazyalnego w Sam borze; zam ianow ał zaś 
nauczyciela i tym czasowego dyrektora gimnazyum 
w Sączu Ignacego Staw arskiego, nauczycieli gimna­
zyum w Tarnow ie Dra A ndrzeja M orowskiego i Ce- 
sław a Rodeckiego, tudzież nauczycieli gimnazyum 
w Sam borze Dra Franciszka Langnera rzeczywistymi 
nauczycielam i gimnazyum akadem ickiego we Lwo­
w ie; następnie, nauczyciela i tym czasow ego dyre­
ktora gimnazyum w Samborze Franciszka Mrniaka, 
nauczyciela gimnazyum w Sączu Stanisława Sobie­
skiego, nauczyciela gimnazyum we Lwowie Dra Al­
bina Stebleckiego i nauczyciela gimnazyum w Cilli 
A ntoniego Tomaszka, rzeczyw istym i na lczycielami 
drugiego gimnazyum we Lwowie; nakoniec zastępcę 
nauczyciela przy gimnazyum w Przem yślu Tomasza 
Staneckiego, rzeczyw istym  nauczycielem  gim nazyal- 
nym z tymczasowem przeznaczeniem  go do Lwowa.

W ie d e ń  17 lipca. Gazeta Wiedeńska pisze: „Te­
leg ra f szybko rozn iósł po całej monarchii nowinę
0 szczęśliwem  rozw iązaniu Jej Ces. Mości. Mamy 
już przed oczyma sprawozdania ze stolic krajów ko­
ronnych i z wielu innych miast, opisujące szczery i 
ogólny udział z jakim obchodzono wszędzie wesołe 
'o  zdarzenie. Samo przez się rozum ie się, źe nabo­
żeństwo uroczyste w raz z „Te Deuin* było pier­
wszym aktem podzięk z g łęb i serca płynących, które 
z milionów ust i se rc w znosiły się ku Niebu m iło­
siernemu. Ten obrząd religijny odbył się wszędzie 
z największą okazałością w obec wszystkich władz
1 licznego zebrania pobożnych wszech stanów.

„Pam iętając na w spaniałe upomnionie cesarskie
i tylokrotnie przez JC. Mość naszego dostojnego mo­
narchę dany przykład, spełniono liczne w całej Mo­
narchii czyny m iłosierdzia i ludzkości. Zamiast ko­

we frabryki licznych dostarczają wyrobów; wszelako 
przywieziono sztuk 4 4 ,  a zatem więcej niż na którą 
kolwiek z wystaw na prowincyi odbytych. Wykaz (J) 
obejmuje spis narzędzi i m aszyn, a załączone pod (K) 
sprawozdanie sędziów jest tak dokładne, że komisya 
wstrzymuje ssę od własnych w tej mierze uwag.

Co do innych przedmiotów z gospodarstwem sty­
czność m ających, nieuiściły się oczekiwania komisyi. 
Gdy zbiór roku zeszłego niewydał plonów dorodnych, 
więc wielu gospodarzy n echciało pokazywać pośledniej­
szego ziarna. Nienadesłano nam też wyrobów powro- 
źniczych, któremi daw nej słynęło Radymno, rogoży i 
przetaków z Jaw orow a, bednarszczyzny z Dubiecka, 
gipsu i wapna z okolicy Przemyśla, wapna z Krokie- 
nic itd. W tym względzie zapisujemy tu nadzieję, że na 
przyszłej w Przemyślu w ystawie, zwłaszcza jeźli ko­
mitet dłuższy niż teraz czas do przygotowania wymie­
rzy, da się uzupełnić to co teraz niedostawało. Wykaz 
(L ) obejmuje spis przedmiotów do tego wydziału na­
leżących.

Pod (M) komisya przedkłada wykaz nsgród przezna­
czonych stosownie do sprawozdania sędziów, oraz spis 
przedmiotów do losowania zakupionych i rezultat tego 
losowania.

Pod (N) wykazuje się przychód i rozchód pieniędzy. 
Reszta w kwocie 1. 55 kr. 3 odsyła się komitetowi. 
W końcu komisya wyraża podziękowanie W. Kuhnowi 
budowniczemu z Krasiczyna, który wziął na siebie kie­
rownictwo caląj budowy, a  niespracowaną gorliwością

sztowne obchody urządzać, użyto znacznych w ca - 
łem  państwie sum na osuszenie łe z  ubóstwa i u -  
szczęśliwienie cierpiących niedostatek w tej chwili, 
kiedy zdarzenie to m ogło i dla nich stać się źró ­
dłem pociechy. “

Tu przytacza gazeta różne ofiary i fundacye do­
broczynne po różnych miastach, a dalej tak mówi:

„W iadom ość także o wydanych z łaski Cesarza Imci 
aktach odpuszczenia pełnego m iłosierdzia, o ile w tej 
chwili mamy o je j rozgłoszeniu  doniesienia, obudziła 
również uczucie gorącej wdzięczności za n iew yga­
słą  nigdy łaskaw ość w spaniałego Monarchy. W iele 
rodzin oczekuje już chwili tęsknej i radosnej, kiedy 
ujrzy napow rót sw oich; w innych kołach nowa oc­
knęła się nadzieja życia w skutku zw rócenia m ają­
tku, innym znowu skróconą została utęskniona epo­
ka zasłużonej pokuty. Oby rany te tak łagodną za­
gojone dłonią, zapomnianemi były zupełn ie i u stą­
piły w krótce miejsca zdrowym, lojalnym dążnościom, 
oby piecza około dobra publicznego niezm ordow a­
nie wykonywana na stopniach tronu najjaśniejszego, 
mogła znaleść zaw sze gotowość nieograniczoną i u -  
przedzającą jako obfitą i zasłużoną nagrodę.

„Z najgłębszem  uczuciem pow itały ludy A ustryi 
w jednej niemal godzinie jednog łośne obw ołanie u -  
rodzin córki najjaśn. domu cesarskiego, której na 
chrzcie św. dano imię uśw ietnione już w odległej 
starożytności, imię królewny, którą w skazuje nam 
święty kościół katolicki jako w iecznietrw ały  w zór 
w ieczystego pokoju w tych dalekich przestw orach, 
gdzie cnoty ziemskie uwieńczano bywają koroną 
nieustającej w spaniałości.“

—- N. Pan zam ianował sekretarzam i m inisteryal- 
nym, w m inisterstwie spraw  wewn. Ignacego U tje- 
senowica naczelnika urzędu powi tow ego w W araź- 
dynie, hr. E rnesta G ourcy-D roitauinont sek re tarza  
namiestnictwa i Gustawa Kubina sekretarza nam iest­
nictwa w Szląsku.

—  N. Pan u Izielił dawniejszem u w ice-konsulow i 
w Skadarze Dr. W incentem u Ballarini, w ice -konsu - 
lat w Durazzo z tytułem  konsula do osoby.

—  N. Pan udzielił exequatur konsulowi jen era l-  
nemu tureckiem u w W iedniu Carabet Daud (D aw i­
dowi Carabet).

Dodatek do najwyższego pisma cesarskiego 
z dnia 12 lipca, w ydanego do ck. Ministra skarbu 
bar. Brucka (patrz  Nr. 161 Czasu).

W ykaz A .  osób uwolnionych od konfiskaty ma- 
jątkoicej. (dalszy c ią r .)

Kabos Karol b. porucz., Kalmany Ludwik b. por., 
Kalnoky Aleks. b. kap., Kolocsa Błażej b. por., Ka­
r d y  P aw eł b. ppor., Karove Ant. b. por., Kauszler 
Jó zef b. ppor., Kellemen Karol F ranc, b. podpor., 
Keller Józef b. kap., Kemeny Ludwik baron w łaśc. 
dóbr, K enderessy Franc, b. kalkulator naczelnego 
komisoryalu kraj. w Siedmiogrodzie, K eresztes Em e­
ryk b. por., K eresztes Ludwik b. ppor., K eresztes 
F ran c isz . b. por., Kerkapoly M aurycy b. por., Kezy 
W ład. b. rotrn. Kisling Karol b. ppor., Kiss Karol 
b. kap., Kiss Jó zef chłop., Kiss Stefan żo łn ierz u -  
wolniony, Kiss Antoni b. por., Kiss Franc, b. ppor., 
Kiss Jerzy  b. podpor., Klampatzky Aloizy b. ksiądz 
przy katedrze katedr, w Erlau, Klein Samuel E rnest 
b. superin tendent, Klem Je rzy  zwany Gery b. po­
borca, Klement Jerzy  b. por., Koch Ferd. b. ppor 
Kolossy Stefan b. por., Komaromy de Kói Stefan b* 
rotm. Komaromy Jó zef b. sędzia wyż. tabuli Koma- 
roiny Franc, b. assesor sąd., Komaromy Ludwik ka­
znodzieja reform ., Kompolty August b. ppor., Kónig 
Maurycy b. kapelan, Kohler Fryd. b. kap., Kónyves- 
Toth Michał kaznodzieja reform ., Kontz de G yer- 
tyanos Je rzy  b. kap., Kontz Jan b. pocztm istrz K o- 
ros Franc, m łynarz, Kórósi Aleks, adwokat, K orpo- 
nay Jan b. oficer, Kopystyński Leon b. P[,or . g os_ 
mofsky Józef b. prywatdocent, Kossuth Aleks. b. por 
Kovacs Jó zef b. porucz., Kovacs de Gasa E rnest b.' 
gward. węg., Kovacs Ignacy b. por., Kovats Karol 
b. ppor., Kovats Samuel b. adwokat, Kovats Jan b. 
kaznodzieja reform ., Krain Józef b. rotm ., Krasicki 
Michał b. ppor., K rasznay P aw eł b. ppor., K rauss 
Karol b. kap., K nst°  Ludwik b. ppor., Krivachich 
Karol b. por., Kvizbay Mikołaj adw., K robath F ranc, 
b. por., K ronetter Michał bednarz, Kropp Jó zef  b 
por., Kubinyi Eugeniusz wł. ziemski, K ulterer alias

|
I znacznie komisyi jej zadanie ułatwił i godne uznania 
'położył zasługi.

Wykaz n a g r ó d .  Medale.
I .  Za bydło rogate'- I )  W. Studziński z Niemstowa

obwodu Żółkiewskiego, za wzorowe prowadzenie 
hodowli, dowiedzione przez wszystkie dostawione 
egzemplarze.

I I .  Z a  owce; 1) JW . hr. Potocki Alfred z Łańcuta,
obwodu R z e s z o w s k ie g o  z a  wzorowe prowadzenie 
owczarni, za b arana nr - 8 .

D o w y l o s o w a n i a  z a k u p io n o :

I .  B yd ło  rogate. 1) Krowa Rogatka, lat 5, rasy Ż u­
ławsko krajowej, W. Studzińskiego z Niemstowa 
złr. 70, wygrał nr 101G W. Kotowski z Ha- 
włowic.

2 )  Jałówka lat 3, rasy poprawnej, W. Urbańskiego 
Jana z Duńkowic złr. 100, wygrał nr 583 VV. Ser- 
Tnak z Przemyśla.

3) Buchaj miesięcy 9, rasy szwajcarskiej, W. Tex- 
torysowej z Trześniowa 110 złr. wygrał nr GG5 
Bilel Eliasz z Przemyśla.

4) Jałówka lat 2  rasy szwajcarskiej, W. Tekstory- 
sowej z Trześniowa 110 złr. wygrał nr 123 W. 
i , T Zew?ki z Tułkowic.

ÓJ ,rok 1, rasy fryzyjskiej, W. Skrzyńskiego, 
z Bachorza 50 złr. wygrał nr. 742 złr. W. Odrzy. 
wolski z Tapina.

6 ) Krowa Róża, lat 6, rasy krajowej, W. O staszew ­
skiego ze Wzdowa 1U0 złr. wygrał nr 254 W. 
K ołaczkow ski z Niżankowic.

7) Krowa lat 6, rasy Szwyz, W O lszew skiego z  Kra­
siczyna 120 złr. wygrał nr 462 W. Gnoiński Mi­
chał w e Lwowie.

8 ) Krowa Alina z cielęciem, lat G, rasy krajowej od 
W. Paszkow skiego 130 złr. wygrał nr. 597 JW.
hr. R o z w a d o w s k i.

9 ) Jałówka lat 3, rasy żuławsko krajowej, od W. 
Stu d ziń sk iego  z  Niemstowa <0 złr. wvgrał nr 864 
W. kiądz Gródecki.

I I .  Owce: 10) nr, rasy elektoralnej od W. 
P u c h a lsk ie g o  100 z łr . w \grał nr 241 W. Żu- 
rowski.

1 1 ) B aran  nr 3 J W. hr. Siem ieńskiego 80 złr. w y­
grał nr 24G W. K ołaczkow ski. }

I I I .  M aszyny: p. Eliaszewicza
200  złr. wygrał nr 456 JW. hr. Stadnicki Edward.

13) Siewnik do bl,ukwi reczQy p. Lampeckiego 35 
złr. wygraj nr. 4o31 JW. hr. Stadnicki Edward.

“ i " p- Pie“ a 150

y F - Nr^“'iHttsuxr**25
V. Sprzęty : / 6 ) na 2 gunie z P ip k o ­

wej 9 złr. 36  kr. wygrał nr 490 JO. Leonowa 
księżna Sapiezyna.

17) Sukno siwe na sirak z Piątkowy 7 złr. wygrał

nr 438 JW . hr. Klementyna Dzieduszycka.
18) Sikawka ręczna blaszana 10 złr. wygrał nr 1 

W. Jawornicki z Jarosławia.
U)) 24 łyżek drewnianych 1 złr wygrał nr 764 

Metzger. Razem 1477 złr. 36 kr.
Zebranie suniin.

Sprzedano biletów 982 po 2 złr. z ł ^ k r .
ra-k - • •  ...................................  1964 —

Miasto Przemyśl na urzędzie wystawy 100 —
W. Antoniewicz „ > 39 __
Ze sprzedaży mchu i h o jn y  10 10
Najem m.ejsca na w y s ta w ę .................... ...............
Urządzenie, postawienie szop, dozór  _____
Rozebranie s z o p ...................................__________
Drukowanie p ro g ra m ó w ................... ' _______
Porto listów, pieniędzy, muzyka, i po.'

mniejsze w ydatk i....................
Zakupiono bydła sztuk 9 . . . 8G{)

„ baranów „ 2 . . . 180
„ mas :yn „ 3 . . . 385
,  narzędzi 1 . . . 2 5
„ sprzętów i sukna za 2 7 — 36

Razem w m. k. 2104 10 2049 
Przemyśl 20 czerwca 1856 r.

rozchód 
złr. kr.

 100  —

  399 7
  36 46
 20  —

 15 38

  1477 36
7
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Muranyi Ignacy wl. dóbr., Kun Gotard hrabia wlaś. 
dóbr i b. nadżupan, Kultor Józef wieśniak, (c .d . n.)

S e r b  i a.
Książę serbski Aleksander Kara-Gieorgiewicz, któ­

ry w ciągu zawikłań i wojny wschodniej okazał 
wiele rozumu politycznego i ufność w siły i samo­
dzielność swego narodu, potężnego przywiązaniem 
do narodowości, wojennym duchem, czystemi pa- 
tryarchalnemi obyczajami, swobodnein i porządńem a 
Odwiecznom, słowiańskiem uspołecznieniem gminnem, 
wydał w dmu 5tym następującą odezwe do Serbów,
0 której wczoraj wspomnieliśmy

Proklamacya._ Mój kochany ' narodzie serbski 1 
Mija lat czternaście jak z wyroków Boga i z woli 
twojdj a z łaski najjaśniejszego sułtana Abdul-Med- 
szi a o ją em rządy tego księstwa. W przeciągu lat 
yc i, wsrod burzliwych czasów i zawikłań zdołałem 

u rzymac przy pomocy Bożej, a wsparty twojem 
przywiązaniem i twem posłuszeństwem, dobro mi 
powierzone, naszą ukochaną ojczyznę, nienaruszoną 
w JeJ prawach i swobodach, a nawet coraz bardziej 
rozwijającą się i rozkwitającą moralnie i materyal- 
n!e- Jakkolwiek wielką jest moja radość i zadowol- 
nienie, iż trudne to zadanie przeprowadzić mogłem, 
większą jeszcze rozkosz uczuwam widząc moje u - 
siłowania ku powiększeniu pomyślności i szczęścia 
i™)ego ukochanego narodu i ojczyzny, uwieńczone 
sk|Rkiem, jakiego tylko życzyć sobie mogłem.

*> iadoino wam, moi kochani bracia, źe po burzach 
■bojach wojny, które trzy lata trwały, a dzięki 
Bogu i waszym cnotom obywatelskim, szczęśliwie 
nas ominęły, — zawartym został w stolicy Francyi 
w dniu 18tym (30tym) marca r. b. pokój między 
wszystkiemi wielkiemi mocarstwami Europy. Ten 
błogosławiony pokój, uradowawszy całą Europę 
przyniósł także nam słodkie owoce i trwałe rękoj­
mie dla naszej przyszłości. Dnia 5 (17) czerwca 
otrzymałem od wysokiej Porty urzędowo nadesłany 
mi traktat pokojowy. W artykułach 28 i 29 tego 
traktatu potwierdzone są na nowo wszystkie prawa
1 przywileje nadane nam dotychczas przez sułtańskie 
hatty, i postawione nadal pod wspólną gwarancyą 
wszystkich mocarstw pokój zawierających. Prócz 
tego nasz najłaskawszy Sułtan wraz z innemi pokój 
podpisującemi mocarstwami w artykułach 17 i 18 
udzielili nam prawo, aby Serbia oraz dwa inne Księ­
stwa Naddunajskie, Wołoszczyzna i Mołdawia wy­
słały komisarzy do komisyi nieustającej, wysadzo­
nej dla uregulowania żeglugi na Dunaju a złożonej 
z pełnomocników wysokiej Porty, Austryi, Bawaryi
1 Wirtembergii. Wysoka Porta uwiadomiła mnie nad- 
to, abym wybrał jednego komisarza i stosownie do 
brzmienia traktatu przedstawił mój wybór do po­
twierdzenia sułtańskiego; co istotnie już się stało, 
/ o  powinno wam wyjaśnić, źe nasze prawa i swo- 
)Qdy są zabezpieczone i na nowo zatwierdzone, że 
nasze wewnętrzne i zewnętrzne stosunki załatwio­
nymi i uporządkowanemi zostały zupełnie, iż nie 
pozostaje nam nic innego czynić, jak tytko na mo­
cy tych praw użyczających nam niepodległego we­
wnętrznego zarządu, zwrócić wszystkie nasze siły 
wewnątrz ku rozwinięciu pomyślności kraju. Najprzód 
Bogu a następnie wspaniałomyślnemu sułtanowi i 
■nnym pokój podpisującym mocarstwom winniśmy za 
to złożyć dzięki. W przekonaniu, iż wszyscy podzie­
j c ie  ze mną uczucie wdzięczności, oświadczyłem ja­
ko wasz książę w imieniu własnem i w imieniu lu­
du gorące podziękowanie J. Wysokości Sułtanowi 
[ poleciłem nadal naszą ojczyznę jego łasce i do­
broci.

Ogłaszam wraz wszystkim władzom mego księ 
stWa, tak duchownym jak świeckim, tak wyższym 
j k  niższym, i całemu ukochanemu narodowi serb- 
skiemu, iż nadal wierny mojej przysiędze, zgodnie
2 Powinnością włożoną na mnie przez zasadniczą 
Ijstawę kraju , sumiennie według konstytucyi wy- 
konv«,o^ __ ...jod/e i czuwać, aby wszy-konywać będą książęcą władzę i czuwać, aby wszy- 
Stkie władze i urzędnicy pełnili obowiązki swoje 
®ciśle wiernie i według praw krajowych. Niedoz™
* nikomu dopuszczać się nadużycia w urzę , 

Pfzekraczac okręg swego działania; albowiem jedy- 
"to ścisłe pełnienie powinności i surowa bacznosc, 

nikt niemieszał się do spraw leżących po z 
kręgiem jego czynności, są warunkami dobreg 
porządnego rządu. . „nn
Usiłować bede, o ile jest w mej mocy, aby spo- 

ojność j bezpieczeństwo panowało w kraju na 
ym > aby przez duchowe wykształcenie i P ° s  ęp 

ntwarła się dla ludu serbskiego piękna i bogata 
h 2W ś ć ;  aby każdy co do swej osoby i mają 

bezpiecztly i swobodny; aby każdemu za i 
. słuszność, stała się sprawiedliwość; aby naK -  

j  ec każdy mieszający porządek i spokojność, a 
, J  gwafoący cudzą własność, surowo według pra 

ajowyeh ukaranym został. Słowem, dobrzy znsj 
d we mnie ojca i obrońcę, źli surowego sędziego, 

pędzie to najsłodszą rozkoszą dla mojego serca, 
1 zn»jdę sposobność czynić dobrze i być ojce 

aia wszystkich. Dzielny duch i szlachetny charaK- 
er serbskiego narodu jest powszechnie znany; bra 

c ia ! zachowajcie go nadal ku waszej i mojej sławie.
Bądźcie kochani bracia, nadal jak dotychczas po­

słusznymi mnie i moim urzędnikom; szanujcie pra­
wa i instytucye krajow e; działajce według nich, ko­
chajcie się wzajemnie jak bracia; idźcie wszędzie 
i zawsze na wezwanie i pod tem hasłam mojego rzą­
du, i zajmujcie się tylko waszemi własnemi kra- 
JOwemi sprawami. Jak dotychczas wśród burzliwych 
czasów, z pomocą Bożą uchroniłem ojczyznę naszą 
°d szkody; również spodziewam się , iż Bóg użyczy 
®i siły i mądrości, abym dalój dopóki jest jego 
świętą w olą, rządził tem księstwem w pokoju i po­
myślności . Dlatego powtarzam wam przyjmujcie roz­
kazy moje z miłością i ufnością; szczęście i postęp

narodu jest jedynem zadaniem mojego rządu, udzie­
lajcie mi zatem w każdym razie i przedsięwzięciu 
waszego wsparcia i gotowości, a wszystko pójdzie 
dobrze i wszystko nam się ;> wiedzie. Bądźcie o tem 
przekonani, głoście to wszystkim waszym, i chcijcie 
im oświadczyć moje książęce pozdrowienie.

Belgrad 23 czerwca (5 lipca) 1856 r.
Aleksander K ara Georgiewicz

W odezwie tej książę serbski dwie rzeczy wyra­
źnie a zręcznie wypowiedzieć usiłuje: najprzód, iź 
traktat paryski uregulował ca nowo stosunki Serbii, 
zniósł protektorat wyłączny jakiegobądź mocarstwa, 
a dzisiaj jej b y t, nrawa i swobody zagwarantowane 
są wspólnie przez wszystkie mocarstwa euro ejskie; 
radzi Serbom aby w obecnych okolicznościach nie- 
mieszali się do żadnych spraw obcych, stosowali się 
ściśle do ustawy Księstwa, niepopierali niczyich dą­
żeń zagranicą, zaufali mu, a ręczy im , iż przy po­
mocy Bożej pokieruje dobrze sprawę ku rozwinię­
ciu i wzrostowi narodowego życia i szczęścia Serbii. 
W ogóle duch całej odezwy jest uspakajający. W ia­
dome są bowiem sympatye Serbów ku R osyi; wia­
domo także jak książę Aleksander widząc "stan Eu­
ropy umiał w czasie wojny wschodniej i zajęcia 
Księstw Naddunajskich przez Rosyan, wstrzymać 
wybuch powstania serbskiego i niedozwolić Serbom 
wmieszać się do walki.

Księstwa Naddunajskie.
Proklamacya hospodarza Wołoszczyzny ks. Stir— 

beya, o której wczoraj donieśliśmy, brzmi jak na 
stępuje:

„Do nadzwyczajnej Rady administracyjnej. My 
Barbu Dymitr Stirbey i t. d., i t. d. Rzadko zape­
wne kraj jaki doświadczył tak nadzwyczajnych i 
nieszczęśliwych wypadków, nieprzerwaną koleją po so­
bie idących, jak nasza ojczyzna od 1849 r. aż do 
dnia dzisiejszego. Przez siedm lat będących tylko 
jednem długo -trw ającem  przesileniem, kierowała 
nami zawsze świadomość naszych powinności, i su­
mienie n..sze daje nam to pocieszające świadectwo, 
iź nigdy nie działaliśmy z jakichkolwiek innych po­
budek.

Z dniem dzisiejszym rozpoczyna się nowa era dla 
naszego kraju. Komisarz zwierzchniczego państwa i 
komisarze wielkich mocarstw zgromadzą się w Bu­
kareszcie, ażeby poznać życzenia i p trzeby kraju 
i ażeby mu zapewnić trwałą i szczęśliwą przyszłość. 
W tym przechodowyin okresie, powierzony będzie 
władzy tymczasowej kierunek spraw kraju, aż do­
póki nie wnijdzie w życie nowa organizacya przy­
rzeczona Księstwu.

Dla tego złożyliśmy dzisiaj władzę i oddajemy 
nadzwyczajnej radzie administracyjnej tymczasowy 
zarząd tego kraju. J. Eks. Ban Emanuel Balliano 
prezes rady i inni naczelnicy wydziałów będą na­
dal zarządzać każdy swojem ministerstwem w do­
tychczas zachowanym porządku i stosownie do in- 
strukcyj, z gorliwością i czynnością jakich wyma­
gają okoliczności, oczekując rozkazów wysokiej 
Porty.

Mamy jeszcze jednę spełnić powinność, a miano 
wicie zwrócić się do uczucia naszych współziom 
ków i zachęcić ich do jedności i zgody; dobro wspól­
nej ojczyzny wymaga, by złożyć mu ua ofiarę oso­
biste widoki i wszelkie zamiary stronnictw i korpo- 
racyj. Obecna chwila jest nadzwyczaj ważną! Przy­
szłość naszej ojczyzny od niej zależy. Spokojne, 
godne i rozsądne zachowanie się może jedynie prze­
mówić skutecznie za naszą sprawą i godnie odpo­
wiedzieć wspaniałomyślnym zamiarom sułtana i szla­
chetnym zamysłom wielkich mocarstw. Dan 25go 
czerwca (7 lipca). Podpisano Stirbey. Kontrasygno- 
wał sekretarz stanu, PlaginoA

A m e r y k a -
Dzienniki amerykańskie, które parowiec Arago 

przywiózł do Hawru, dają aż do 28go czerwca do­
kładniejszy ohraz sytuacyi Ameryki północnej i środ- 
• owej, niż dzienniki angielskie, z których szczegó­
ły niżej zamieszczone, były już po większej części 
wiadome.

Kalifornia najbardziej zasługuje na uw agę, nad­
chodzące ztamtąd wiadomości są nadzwyczajnie wa­
żne. Komitet „czuwania" k a z a ł  powiesić dwóch wy­
ćwiczonych zabójców Caseya i Córę- 10 dopełnieniu 
tych wyroków, niezakońezył komitet swej misyi i 
chciał oczyścić miasto z osób znanych z ezczci, 
które tam popełniają tysiące hańbiących czynów a 
nawet znajdują sposób jak Casey doc o zenia do 
władzy cywilnej i sądowej z powodu wstrzymywa­
nia s:ę ludzi uczciwych od wyborów. Czyny e ener­
giczne i leżące po za obrębem prawa, c ocia za­
twierdzone przez zdrowszą część ludności, czyny 
których potrzebę usprawiedliwiła%zbyt

  _  ________  z jaw iła  się prze­
ciw komitetowi? Nieudała ona się z braku środków,

ofiary nachodzą ze wszystkich stron kraju. Gdy wal­
ka się wszczęła, byłaby ona bezwątpienia straszną.

W właściwych Stanach Zjednoczonych to je s t 
w części Zjednoczenia na wschód gór skalistych, 
wybory prezydenta ogólnem są zajęciem. Jest tylko 3 
prawdziwych kandydatów; ł  Buchanan forytowany 
przez konwencyę w Cincinnati i demokratów, p- Fill- 
more dawny Wigh reprezentujący stronnictwo know 
nothings i pułkownik Fremont znany posiadacz wielkich 
obszarów w Kalifornii, a przeto ogromnie bogaty, i 
dawny gubernator tego państwa, w czem zastąpił go 
stronnik niewoli. P. Fremont jest kandydatem kon- 
wencyi w Filadelfii złożonej z członków których 
w Stanach Zjednoczonych nazywają republikanami 
Czamemi. Republikanie ci chcą aby kongres rzą  ̂
dził; aby wykluczył niewolę, aby Kansas było wol­
ne, i aby się porozumiano z Anglią.

Widoki te sprzeczne z widokami demokratów żą­
dających status quo w sprawie niewoli, niepodległo­
ści terytoryów i w cii lenia Cuby i państw Ameryki 
środkowój to jest wcześniejszy późniój wojny z Europą, 
mają po swej stronie sympatye ludzi znakomitych 
w Stanach Zjednoczonych. Kandydatura p. Fremont 
uczyniła wielkie postępy w prowincyach północnych. 
Na nieszczęście niema ona jeszcze pewności tryum­
fu będąc przeciwważoną siłami stronnictwa demo­
kratycznego. Stronnictwo to pociąga ku sobie wszy­
stkich tych, którzy się lękają rozprzężenia unii w ra­
zie gdyby zniesienie niewoli zawotowanem było na 
kongresie.

Co do Know nothings którzy nigdy jeszcze nie- 
zgodzili się na źiden punkt sporny, którzy rozłama­
ni na tysiąc frakoyi, są tylko połączeni wstrętem 
przeciwko wszelkiemu obcemu żywiołowi, trudno 
pojąć jak się spodziewać mogą zwycięstwa. Musieli 
też oni kandydata swego wybrać za dawnej partyi 
whigowskiej dziś rozwiązanej, a jeżeli pan Fillmore 
pozyska pewną liczbę głosów, będzie on ją  winien 
poparciu swoich współwyznawców. Prawdziwym 
współzawodnikiem pana Buchanan jest p. Fremont.

Nic pew nego niewiadomo o Ameryce środkowój. 
Cholera paraliżuje tam wszelkie objawy czynnego 
działania czy to za czy przeciw  Walkerowi. Ma on 
irócz innych trudności do walczenia z klimatem a 
>osiłki przychodzą mu jedynie z N. Orleanu, i nie 
są dosyć znaczne, aby mógł wyjść z nieczynności 
w jakiej pozostaje w Leonie. Carrera prezydent 
w Guatemali, który zebrał przeciw niemu armię 
z 3000 ludzi, z powodu zdziesiątkowania sił swo­
ich przez cholerę powrócić musiał do domu.

Statek Ameryka  przybył do Liwerpool z N. Yor- 
tu przywożąc wiadomości z d. 2go b. m.: Kongres 
zajmował się ciągle sprawą Kansas. W d. 30 czer­
wca p. Douglas członek komitetu terytoryalnego 
przedłożył senatowi obszerne w tym przedmiocie 
sprawozdanie. Sprawozdanie to i towarzyszący mu 
bil spowodowały kroki przedwstępne, za pomocą któ­
rych ludność Kansas, należycie obliczona, będzie 
w stanie otwarcie orzec względem wcielenia swego 
do zjednoczenia am erykańskiego, za  lub przeciw . 
Jeżeli m ieszkańcy Khmshs orzekną to w cielenie, 
będą sobie musieli  natychmiast nadać konstyti cyę, 
i rząd formy republikańskiej. Tego samego dnia (30 
czerwca) bil odnoszący się do wcielenia Kansas ja ­
ko państwa wolnego, rządzonego według konstytu­
cyi Topeki, złożony został w biórze Izby reprezen­
tantów za większością jednego głosu.

Wiadomość źe p Dallas zostanie na swej posa­
dzie w Londynie nadeszła przez Kanadę do N. Yor-

dn'a fgo lipca. W Washingtonie ważne wybu­
chło zamięszanie jako demonstr cya na korzyść pa­
ca Fillmore burmistrza a p. Magruder i kilku urzę­
dników policyjnych zaatakowano kamieniami i kijmi. 
Burmistrz był szczególniej celem pastwienia się po­
spólstwa, które tłoczyło się za nim wołając „zabić 
go“. W końcu rozproszono burzycieli i uczyniono 
parę aresztowań.

Cwanoyg. gtare i .  104, pł. 103. —  Imperyały ros. żąd.
złr. 8 kr. 16, pł. złr. 8 kr. 10 mk. —  Napoleon d’ory
20-frank. ząd. złr. 8 kr. 10, pł. złr. 8 kr. — . mk, —
Dukaty ważne bolend. ząd. złr. 4 kr. 40, płacą złr. 4
kr. 3 6 mk. —  Dukaty austr. iąd. złr. 4 kr. 42, płacą

4 kr. 40  mk. —  List zastawne polskie z kuponami
i d  *ł<?' 98’ płac' 9 7 ‘/a- —  Listy zast. galic. z kupon.

82 '/«, płacą 8 1% . —  Obligacye Indemn. z kupon.
V Jił e * 8 l/*’ płac* 77% -  —  Nowa pożycika narodowa

8 4 % , p*ac* 3 4% .
, “  . (U>Ou>sAi z d. l i g o  lipca. —  Dukat holen­
derski złr. 4 kr. 4 2 . _ _  Dukat cesars ^  4 kr 46>
Póhmperiał ros. złr. 8 kr. 1 5 . - R u b e l  ros. złr. 1 kr. 35.
Talar prus i z r. r- 2 9. —  Polski kurant i pięciozło­
tówka złr. 1 kr. 9. Kurs list. zast. w galic> stan, Inłty.
tucie kredytowym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po
złr. —  kr. — nak. Sprzedał lo o  p0 złr.  kr.  .—
Dawał za 100 złn kr. ■ Żądał złr. —  kr. — .

K urs wiedeński z 17 lipca. Metaliki 83% . Nowa 
pożyczka S5'/4.—  Akcye Banku wiedeń. U o o .  —  Akcye 
kolei żelaznej północ. 283 l/a- ^ I03 0<* złota 7, od 
srebra 3. —  Oblig. uwoln. grunt. 7 7% . —  Pożyczka 
ostatnia narodowa 85*/4.

K u rs  w rocław ski  z d. 16 lipca. Banknoty 
austr. 101 % ż. —  Bankn. polsk. 9 6 */« Listy  zast.
polskie dawn. 94 żądają. — nowe •— Listy zast.
poznańskie 4-proc. 100 żąd., dto 3%-pw>C. 88 /4 ż. 
Kolej Krakow. Górno-Szląska 88 ż.

Depesza telegraficzna.
Minister Spraw We wnętrznych do c. k. Prezydyum 

rządu krajowego w Krakowie.
W i e d e ń  18go lipca o godz 3 min. 30 popołu- 

eniu (odebrana w Krakowie o godz. 5 min. 40).
Stan zdrowia Jój Cesarskiej Mości jest odpowie­

dnio do regularnego przebiegu połogu zadawalnia- 
jący. N ow o-narodzona Arcyksięźniczka jest zdrowa 
i rośnie w siły.

L axenburg 18go  lipca 1856.
Seeburger c. k. lekarz przyboczny.

Przegląd polityczny.

jętność, wywołały jednakże reakcyę ze st/ onJ ™ „ d: 
publicznych. Pierwsza manifestacya objawiła ę p e 
ciw komitetowi. Nieudała ona się ^ braku £r"aa° vv> 
lecz mówiono o innej, która lepidj miała Dyc or­
ganizowaną i na czele której stanąć m ał guoer^a- 
tor. Rzeczywiście ogłosił tenże w d. o 
problamacyę zaprowadzającą prawo doraźne w »- 
łem hrabstwie San-Francisco i nakazującą onywaie- 
lom zdolnym do służby w kompaniach mihcyi, aDy 
wstąpili pod rozkazy jenerał -  majora Sherman o 
mendanta siły zbrojnćj w Kalifornii. .

L'Eclio du Pacifique dziennik francuski wy 
dzący w San-Francisco podając tekst tej pr° a™ ~ 
cyi dodaje, ii  zostanie ona bez skutku i tylko p y 
spieszy kryzys. Komitet czuwania, niewięcej J® 
dzie zbrojni zostający pod jego rozkazami pokazuje 
się skłonnym do posłuszeństwa. Gn.ach będący jego 
główną kwaterą strzeżony jest jak twierdza, pfz® 
bramą jego stoją ciągle dwa nabite działa. Komitet 
uczynił odezwę do wszystkich swych stronnikówf a

Kronika mletiseowB ł lagr&nicstna,
K r a k ó w  18go lipca. Dziś przypada rocznica pożaru 

nnasta naszego w r. 1850. Na nabożeństwie corocznie od- 
bywanem w kościele P. Maryi z funduszu na ten cel prze­
znaczonego, nieliczne grono pobożnych znajdowało się 
dzisiaj. Cechy wszakże wystąpiły z chorągwiami i godłami 
korporacyjnemi. Wspomnienia pożaru zacierają się zwolna 
w Pamięci; z prywatnych domów kilka jeszcze zaledwie 
potrzebuje wykończenia, ale pałac biskupów krakowskich 
®t®i dotąd ruiną i o odbudowie jego nic jeszcze niesły 
ehaó. Po ostatniem zawaleniu się potowy kościoła Domi- 
m uńskiego, połowa ocalona oddzieloną jest murem i z nićj 
przebito drzwi do kaplicy Matki Boskićj Rożańcowćj 

° więcenie tój części odprawionem ma być w dzień św 
■ acka 1 7go sierpnia.

Kors ?>anlfrów publicznych i pieniędzy,
^  ie d e u . Kursa telegraficzne t  dn. lSgo lipca._

Metalik; 5-procent. 83*/16. —  Metaliki 4% -pro0. 
Metaliki 4-proc. 8 4 % ,. Metal.ki 6-proc. * r. 1858 8 4 % ,  
Metaliki 5-proc. z r. 1842 . —  2 V * -proc. 8 4 7/  .
1 -proc. 19%  * ebjgn. —  ,  1880 r. 250, 8«2 . — 'poży 
J  r;arodow. 5-proc. 85% - dto 4 V,-proc. 78% . 
7'°J/E C 1860 4-proc. 65 %. —  Obligi indemn. galic.

7 Ih- —- Losy 1884 r. —  dto z r. 1839 1 2 0 1/ , . __
tto z r. 1854 4-proc. 1 0 5 7 ,6 '— Akcye Bankowi 1 1 0 0

‘■ye kolei ie ’az. pdinoc. 2 8 4 8 % .—  dto kred. rucho- 
®ego 58 0. —  Augsburg 102%  —  Hamburg 75% .—  
Londyn złr. 10 kr. s 7 a. —  Paryż 119 3/4- — Agio od 
p 0ta 7 —  Ferdyn. Pożyczka z r. 1851 lit. A. ■

~~ ■ — Ost - Donan Dampfschif. — .
K u rs krakow ski  z d. 18 lipca. —  Ruble s r e b r n e  

na tu-‘n. polską żąd. 101, płacą 1 0 0 1/ , .  —  B a n k n o t y  

®tryackie: za 100 złr. mk. żąd. złpol. 424, ph“»  422' 
Bruski kurant: za 160 złr. mk. żąd. talarów l 0 ł ’ .p a 
100 / , .  —  Cwanoygiery nowe żąd. 104, płacą 1 •

Depesze telegraficzne.
M a d r y t  15 lipca. Przyszło tu do walki między 

jwardyą narodową i wojskiem. Powstańcy dość sil­
ny stawiali opór. Wojsko pełne zapału. Rząd otrzy­
ma zapewne przewagę. Królowa jest bezpieczna i 
zdrowa. W śród najsilniejszego ognia, pomimo przed­
stawień ministrów Królowa zjawiła się pośród woj­
ska i gwardyi narodowej i przyjętą była z nadzwy­
czajnym zapałem.

P a r y ż  17 lipca. W edług doniesień z Madrytu 
przyszło tam onegdaj do walki ulicznej; wieczorem 
bój ustał, a królowa która się ukazała na ulicy wi- 
taną była przez obie strony. Nazajutrz 0'Donnel  o d -  

I niós ł  zw ycięstw o . Cała Hiszpania og łoszon a w sta­
nie ob lężen ia; infantka siostra króiow ój pośredni­
czyła między rządem a powstańcami; władze dawne 
w Madrycie ustąpiły nowo zamianowanym. O Espar- 
terze nic nie słychać. Potwierdza się wiadomość, że 
i w Saragossie wybuchło powstanie.

K o n s t a n t y n o p o l  l ig o  lipca. Około 15,000 
Francuzów stoi tu jeszcze, Anglików zaledwie 4000 
jest na Wschodzie. Obóz pod Maślakiem częściowo 
już rozebrany. Angielskie składy ogromne siana 
spaliły się w trzech-dniowym pożarze. Porta od­
rzuciła żądania oficerów angielskich chcących wejść 
w służbę turecką. Żegluga po morzu Czarnem wciąż 
mocno ożywiona. Poczta z Marsylią dwa razy na 
tydzień utrzymana ustanie, a natomiast raz na ty­
dzień statki pośpieszne chodzić będą. Jlny konsul 
francuski prze?naczony do Odessy* p. Desvoisins u- 
dał się na miejsce swego przeznaczenia. Wojska 
tureckie zupełnie wyszły z Księstw Naddunajskich.

A t e n y  12 lipca. Słychać, że minister skarbu 
ma ustąpić, a w miejsce jego  naznaczają p. Teo- 
kari lub p. Kalipona. Senat również przystał na wy­
znaczenie pensyi p. Maurokordatos.

W edług ostatnich, prawie pewnych wiadomo^* 
z Petersburga, Cesarz i Cesarzowa opuszczą tę sto­
licę 20go sierpnia (8go v. s.) udając się na korpn^ '  
cyą do Moskwy koleją żelazną; niewjadą jedna* 
Moskwy, lecz wysiędą za miastem w P8̂ acUsier_ 
trowskim i tamże się zatrzymają aż do ^ ^  
pnia, w którym to dniu odbędą 
Moskwy. Sama koronacya nastąpi 3 Igo t
sierPnia- . makanem W oło-

Z Bukaresztu donoszą, że kajm Jerzy Slir_ 
szczyzny mianowany będzie me w/aśnie wfadZ(̂  
bey, syn hospodara sk ładająceg^^ dawniej  prze(J 
lecz książę Aleksander GhlK̂ ?ofoSZCzyzny. Nie ma 
Stirbeyem był hosp^dare"1 ^  mianowany będzie 
jeszcze żadnych pog‘os
kajmakanera w nadeszło z Azyi w ia-

Ostatnią p o c z ^   ̂ p amaSzku z 19g0 , a z Bajrutu
domości dat ją ostaniem miejscu tak

w l k a  tureckiego Z Damaszku Z8Ś donoszą że 

nadchodzą la“ bi^ nju stronnik/;16 ° ^ C6 0 n»ePrzy -
r E k i Sna°przeciw rządowi D T Y~
* r U c .  3350 8tó „

M e k k i .

wieczór^ prUSkle * francuzkie nie doszły nas dziś



CZAS z Soboty 19 Lipca 1856.

P r z y j c ^ h f l H  o i l  1 7  d o  1 8  l i p c o -
H O TEL PO L L E R A . Friedm ann A dolf kupiec ze S zczako­

wej. R oger E m anuel kupiec z Dilska. H r .  F r a n e e s c o m  radca 
dw oru z P rzem yśla . W ik to r  F ranciszek  w ł. dóbr z Gorczyc. 
Z ie liński A polinary  w ł. dóbr z Sącza. C hryzostom  Ja n  z córka. 
P aw ło w sk i W ła d y s ła w , Ferdynand Z a r e m b a  C ielecki, W ło ­
dzim ierz Z arem ba Cielecki w ł. d ó b r, K^ a,? \e l' aro1 kupiec, 
F ricd lc io  R udolf księgarz  z W arsz aw y - R eichenberg Ludw ik 
z Bukowiny. Erbcn G u s t a w  A ugust u rzędn ik , W ey rzer F ra n ­
ciszek  urzędnik z Bochni. B ungener F ranciszek z M orawy. 
B araniecki Tom asz Dr. Med. ze Lw ow a. Jab łonow ski A lojzy 
w ł. dóbr z Olchowy. K ó l l n e r  Ignacy  urzędnik z P rag i. H r. 
T arnow ski G ustaw  w ł. dóbr z familią z Polski.

H ujechali:  G runbaum  F ranciszek  k u p iec , F ilass iew itsz , 
H r. F rancesconi ra d c a  dw oru do W iednia. T e re sa  B rau n ck er 
S c h a fe r , M arya S ch a fe r  do W rocław ia. L iebenberg  kap itan , 
J o i ic  Bazyli podpułk . do Tarnow a. O rzechow ski H enryk  
cer do W adow ic. L evy Silvam kupiec do W arsz aw y . 
K onopka W incen ty  kanonik , P etz Ignacy do Ołom uńca, 
tenberg  F ranciszek  urzędnik do Czech. G rotow ski

o fi 
Baron 
T ra u -  

Leon w ł.
dóbr do Galicyi. Lukasiew icz G rzegorz w ł. dóbr z fam ilia do 
M a r i e n b a d u .  Sclióenowitz Z efiryh  k a s y e r  do Jaw orzna . F ried­
m ann A<iolr kupiec, B o je r  Em auel kupiec do Bilska.

H O TEL D R EZD EŃ SK I. C. M. K o h lh aas , Jo z e f C uassy 
ze Soun. ;

HOTEL R O SY JSK I. Antoni T u rsk i w ł. dóbr z żo n ą , M a­
ksym ilian T u rsk i w ł. dóbr z P o lsk i. Jan M eyer rządca  dóbr 
z żona z C hrzanow a. .

W  ujechali: E d w ard  N ow aczynski w łaś . dóbr z fam ilia  do 
Salzbrunn. K onstan ty  N ow aczyński w ł. dóbr do K arlsbadu. 
B arbara  K odrcbska w ł. dóbr, W incencya N ow aczyńska w ł. 
dóbr z s y n e m  do Okocima. Jadw iga G um ińska w ł. dóbr do 
Zalesia . W ł a d y s ł a w  Bobrowski w ł. dóbr z fam ilią do W ro ­
c ław ia . M ichalina S tancani ob., M arya  H olaw ińska córka  ob
do Em s.

K O L E J  Ż B Ł A Z U A
oo dziennie

Pociągi osobowe odchodzą z K ra'ow a: 
o godzinie 12tój min. 25 po połu*
o godzinie lO tej min. 35 w nocy.
o godzinie 4tój min. 35 z rana.
o godzinie 2ój min. 40 po połud.
o godzinie 4tej min. 35 z rana.

Do Dębicy 

Do W iedn ia

Do W ro c ław ia o godzinie l l ć j  min. 30 w  nocy (w p ro s t)  
o godzinie 4 tej min. 35 z rana. 
o godzinie 2iej min. 40  po połudn.

Przychodzą do Krakowa: 
i o godzinie 3ej min. 20 z rana.
I o godzinie le j  min. 40 po południu,

o godzinie l i t e j  min. 25 przed połudn. 
o godzinie 9tej min. 15 w ieczorem , 
o godzinie 2ej min. 50 rano.
o godzinie 4ej min. 44 po południu,
o godzinie l l ć j  min. 25  przed połudn.

Do W a rsz a w y  j

2 Dębicy 

Z W iedn ia

Z  W ro c ław ia

Z W a rsz a w y  j Q g 0l| z ;„ je ą tej min. 44 po południu.

belegt

Wiadomości handlowe i przem ysłow e.
K raków  18 lipca. W  ciągu tego tygodnia ru ch  handlow y 

w  zbożu odbyw ał sic tu bardzo wolno i ceny mocno zniżone. 
T u te js i kupcy n ie b y li pochopni do nabyw ania zb oza , a w ła ­
ściciele zapasów  ofiarow ali sprzedać jo  z w ielką ła tw ością . 
W e  w torek  je s re z e  sz ło  jak o  tako i m ożna by ło  dostać ceny 
no tow ane, lecz parę dni gorących  p rzy śp ieszy ło  zapew ne żni­
w a , i d la tego dziś nie chciano nic kupow ać, zw łaszcza  że 
nowe żyto ju ż  z W ęg ier i G alicyi pojaw iło  się  na targu . To 
też m ły n arze  i p iekarze  w olą się  jeszcze  w strzym ać aż do 
znacznego spadku cen. Drobne ty lko  ilości pszenicy kupow ało  
k ilku . 1’ickne ziarno średn ie odchodziło  po 14 '/.,— 1 5 z łr .  
N ow e żyto  brano nieco na próbę i płacono 10— 1 0 '/2 z łr . 
Jęczm ień nieoznaczony w  cen ie, gdyż kupu jący  czekają  ja k  
się  ceny na W ęgrzech  okażą. Owies w ciągu tego tygodnia 
bardzo pożądany, gdyż chwilowo w yczerpano w szy stek  w  m ie­
śc ie ; płacono go też po 5 '/.,— 5%  z łr .  W  ogóle ruch  zbożo­
w y ja k  zw ykle w takiej porze b y w a , je s t  niepew ny, a  ceny 
w  przesileniu chw ieją  się . W  K rólestw ie Polskiem  trzy m ają  
sic w ysokich cen . gdyż przed p arą  tygodniam i wielu kupców 
zbożow ych z P io trk o w a , Ł ow icza  i Kielc objeżdżało pszeni­
czne okolice P roszow skie  i S taszow sk ie  p łacąc  parę  (k o rzec  
pszenicy i korzec ż y ta )  na pniu po 10- 12 rub. s r. Tutejsi 
kupcy  w strzym yw ali się od nabyw ania ; gdyż w  Galicyi ceny 
na  pniu znacznie niższe od cen w K rólestw ie. W T arnow sk icm  
1 4 — 15 z łr .  p łacono za  parę. Nieco w cześniej płacono tró jk ę  
(p sz e n ic ę , ży to  i jęczm ień ) po 18— 19 z łr .  Z iem niaki sto ją  
pięknie praw ie w szędzie , stąd  wnosić należy , żc jeże li nie be 
dzic rok ta n i, to przynajm niej średni. R zepak nieco odchodził 
w  tym  tygodniu. Zwieziono trochę z Król. Polskiego i z po 
b liża  K rak o w a, ziarno  suche p łacono  1 3 ‘/2— 14 z łr .

L w ó w  15 lipca. Sped b y d ła  rzeźnego na w czorajszym  ta rg u  
lic z y ł 243 sz tu k  w o łJw , k tó rych  w 13 stadach  po 4 do 30 
sz tu k  z S zcze rca , Ż ó łk w i, R ozdo łu , B obrk i, Doliny i Dawi­
dow a na  targow ice przypędzono. Z  tej liczby sp rzed a n o — ja k  
sie  dow iadujem y— na targ u  tylko 172 sz tuk  na potrzeb m ia­
s ta  i p łacono za  w o łu , m ogącego w ażyć 335 wied. funtów 
m ięsa i 35 funtów  ło ju ,  G8 r. 15 k.; sz tuka  z a ś , k tó rą  sz a­
cowano na 525 funtów  m ięsa i 80  funt. ło ju ,  k o sz to w ała  104 
r .  10 k r. m. k. . . .  ( O L )

I I R Z E D O W E .
L

E d i c t .
[N . 6131.] Von dem k  k. K rak au e r L andesgerich te  w ird 

dcm H errn  Gvsi m it diesem  E dic te  bekannt gem ach t, dass 
g rg e n  ilin — Ober die K lage des H andlungshauses S ch lo ss­
mann et O stersetzer de p raes. 3ten N ovem ber 1855 Z. 1146 
m it dcm hicrgerichtlicheji Bescheide vom 29. N ovem ber 1855. 
Z . 1146. die ^a!ilungs»„nag e j e r  W echselsum m e von 573 
T lilr. 10 S i lb i r  preuss. Cour. s. N. G. e r la ss rn  w urde.

I)a  d er W o h n o rt des H erm  Otto Gysi unbekannt i s t ,  so 
w urde ihm d e r H i a a u e r  A dvokat H err D r. M raczek mit 
S ubstilu irung  des “ 'a  a uer Advokaten H errn  D r. Z ucker zum 
C urato r bcstellt, und dem se en der oben angefiihrtc  Bescheid 
dieses G erich tes zugcsteO t.

g u st 1856 bei d er F inan z-B ez irk s-D irec tio n  in Brody, 
mit dem Vadium 120 fi.  einzulangen.

Die M atcrialabfassung  h a t bei dem Meilen entfernten 
V erschleism agazine in B rody zu geschehen.

D er T a b a k - M a te ria l-V e rk e h r  betrug im V erw altungsjahre  
1855 61,423 Pfund  und der G eldverkehr in beiden Gefallen 
zusam m en 54,419 fl.

Die naheren  Bedingnisse und der E rtriig n issau sw eis  kann 
bei der gedachten  F in a n z -B e z irk s -D ire k tio n  oder bei dieser 
F in an z-L an d es-D irek tio n  eingesehen w erden.

Von der k. k. F inanz-L andes-D irec tion .
L em berg  am 26. Jun i 1856. (1 4 8 3 -2 -3 )

[Z . 6356.] E  d  i  k  t .  ( 1 4 8 2 -2 -3 )
Vom k. k. L andesgerich te  in K rakau  w erden in F o 'g e  E in - 

schreitens des H err E d uard  Schim ke bucherlichen B esitzers 
und B ezugsberechtigten des im W adow icer K reise liegenden, 
in der L andtafel Dom. 349 pag. 48 n. 16 haer. vorkom m en- 
den G utes P oręba  sw inna Beliufs der Z uw eisung des lau t Z u -  
sch rift der K rak au er k. k. G ru n d cn tlastungs-M in isteria l-K om - 
m ission vom 20. Dczember 1855 Z. 7481 fu r obiges Gut b c- 
w illigten U rbaria l-E n tschad igungskap ita ls pr. 4836 fl. 30  k r. 
CM., diejenigen, denen ein H ipo thekarrech t a u f  den g enann- 
ten Giitern z u s teh t, hicmit au fgefo rdert ih rc  F orderungen  und 
A nspruche langstens bis zum 15. Septem ber 1856 bei diesem 
k. k. G erichte schriftlich  oder miindlich anzum elden.

Die A nm eldung hat zu en thaltcn :
a )  die genaue Angabe des V o r-  und Z unam ens, dann VI ohn- 

ortes (H a u s-N ro .)  des A nm elders und seines allfalligcn 
B cvol'm achtig tcn , w elcher eine m it den gesetzlichen E r -  
fo rdernissen  versehene nnd leg a lis irte  V ollm acht be izu- 
bringen h a t;

b) den B etrag  der angesprochenen H ypothekarfo rderung , so -  
wohl bezuglich des C ap ita ls , ais auch der allfalligen 
Z in sen , in so w eit dieselben ein gleiches P fan d rech t mit 
dem C apitale gen iessen ;
die biicherlichc Bezeichnung der angem eldeten P o s t , und 
w enn der A nm elder seinen A ufen thalt ausserhalb  des 
S prengels dieses k . k. G erichtes h a t ,  die N am haftm a- 
chung cines h iero rts wohnenden B evollm achtig ten , zur 
Annahm e gerich tlicher V erordnungen, w idrigens dieselben 
lcdiglich m ittels der P o st an den A nm elder, und zw ar 
mit g leicher R ech tsw irk u n g , w ie die zu eigenen Handen 
geschehene Z ustellung , w urden abgesendet w erden.

Z ugleich w ird  bekannt gem ach t, dass derjem g e , der die 
Anm eldung in obiger F ris t  einzubringen u n terlassen  w urde, so 
angesehen w erden w ird, ais wenn e r  in die U eberw eisung 
se iner F o rderung  au f das obigc E n tla s tu n g s-C a p ita l nach 
M assgabe der ihn treffenden R eihenfolgc eingew illigct h a t-  
te; und bei der V erhandlung n icht w eiter g eh o rt w crden 
w ird. D er die A nm eldungsfrist V ersaum ende v erlie rt auch 
das R ech t je d c r  E inw endung und jed es R echtsm ittc l gegen 
ein von den erscheinenden B ctheiligten im Sinne § . 5. des kais. 
Paten tee  vom 25. Septem ber 1850 getroffcnes U ebercinkom - 

un te r der V o rau sse tzn n g , dass seine F o rd e ru n g  nach 
M ass ih re r  bucherlichen R angordnung a u f das E n tla s tu n g s- 
C apital iibcrw icsen w orden , oder im Sinne des § . 27 des 
kais . P atcn tes vom 8ten Novem ber 
den v e rsich ert geblieben ist.

K rakau  am 14. Ju li 1856.

V o llm a c h t b e iz u b rin g e n  h a t ;
b )  d en  B e tra g  d e r  an g esp ro c h en en  H y p o th e k a rfo rd e ru n g , 

sow ohl b ez iig lich  des K a p ita ls , a is au ch  d e r  allfa.Hi- 
g e n  Z in sen , in  so w i t  d ie s tlb e n  e in  g le ic h e s  P fa n d - 
re  h t  m it dem  K a p ita le  g e n ie s s e n ;

c )  d ie  b ilc h e r lic h e  B e ze ich n u n g  d e r  a n g e m e ld e te n  P ost, 

und
d )  w enn d e r  A n m e ld e r  se in en  A u fe n th a lt a u sse rh a lb  des 

S p re n g e ls  d ieses k. k . G erich tes b a t, d ie  N am h aftm a- 
ch u n g  eioes h ie ro r ts  w o h n enden  B e v o llm ach tig ten , 
z u r  A n n ah m e g e r ic h tl ic h e r  V e ro rd n u n g e n , w id rig en s 
d ie se lb en  le d ig lic h  m itte ls  d e r  P o s t an  d e n  A n m eld e r 
und  zw ar m it g le ic h e r  R e c h ts w irk u n g , w ie d ie  zu e i­
gen en  H a n d e n  g esch eh en e  Z u ste llu n g , w d rd en  a b g esen ­

d e t  w erden .
Z ug le ich  w ird  b e k a n n t g em a c h t, dass d e r je n ig e , d e r  die 

A n m eld u n g  in  o b ig e r  F r i s t  e in z u b r in g e n  u n te rla ssen  w firde, 
so an g eseh en  w erd en  w ird , a ls  w enn e r  in d ie  U ib erw eisu n g  
se in e r  F o rd e ru n g  a u f d es o b ig e  E n tla s tu n g s  - C ap ita l 
nach  M a ssg ab e  d e r  ihn  tre ffen d en  R e ih e n fo lg e  e inge- 
w illig e t h a tte ; dass e r  fe rn e r  b e i d e r  V e rh a n d lu n g  n ich t 
w e ite r  g e h o r t w erd en  w ird . D e r  d ie  A n m eld u n g sfr is t 
V e rsa u m e n d e  v e r l ie r t  au ch  d as R e c h t je d c r  L in w ec- 
d u n g  u n d  je d e s  R e c h tsm itte l g e g e n  e in  von d en  er-sch e i- 
n e n d e n  B e th e ilig te n  im  S in n e  §. 5 d es kais . P a ten te s  
vom  2 5 S e p te m b e r  1 8 5 0  getro ffen es U ib ere in k o m m en , un- 
t e r  d e r  V o ra u s s e tz u n g , dass se in e  F o rd e ru n g  n ach  M ass 
ih r e r  bQ cherlichen  R a n g o rd n u n g  a u f  das E n tla s tu n g s-K a p ita  
Q berw iesen  w o rd e n , o d e r im  S in n e  des §•
P a te n te s  vom  8 N o v e m b e r 1 8 5 3  au f 
v e rs ic h e r t g e b lie b e n  is t.

A u s dem  R a th e  des k .
T a rn o w  am  11 Ju n i  1 8 5  6.

BIBLIOTEKA POLSKA.
P. T . P ren u m eran c i, k tó rzy  od zeszy tu  54 i 55go począw ­

szy nieodebrali ciągle w ychodzącej B. P ., r a c z ą , m ieszkając 
we Lw ow ie lub w  okolicy zg ło s ić  się w prost do księgarn i p. 
K aro la  W ild a ; m ieszkający  na prow incyi ra c z ą  się zg ło s ić  do 
K arola  P o llaka n ak ład cy  w S an o k u , a  o trzym ają  bez zw łok i 
w szy stk o , co dotąd w y sz ło  z druku.

S anok dnia 12 lipca 1836 r.
( 1 4 7 7 -2 -3 )  K arol Pollak.

Niżej podpisana przyjm ując obstalunki w szelk ich  robót

białego szycia i haftów
podług  najśw ieższych  w zorów , z dniem 1 lipca r . b. przenio­
s ła  sw e m ieszkanie i M agazyn na ulicę Florjnim hą  
pod Hi. 6 1 S  i poleca się w  pow yższych robotach Szano­
wnej Publiczności zaręczając  za  g ustow ne , tanie i dokładne 
w ykonanie. (1 4 3 2  -5 -6 )  S ta n is ła w a  Palusińska.

Młodzieniec

2 7 d es  kais . 
G ru n d  und  B oden

K re isg e r ic h te s

1853 a u f  Grund und Bo-

m  t i  e  r  s  I  l  

Gwiclitów
żelaznych i m osiężnych na w age w iedeńską urzedow nie z re -  
culow anych i ostcplow anych dostać można w  handlu K .. 
H u t h o w s k l e g o .  (1 3 5 8 -6 )

K rakow skim  w  aptece 
listam i opłaconem i.

B.

chcący udać sie do zawodu 
j ap tekarsk iego , znajdzie m iej­

sce w C hrzanow ie obwodzie 
S p o ry sza , gdzie zg łos ić  sie może 

(1 4 8 0 -2 -8 )

(138D do sprzedania o®)
z wolnej ręki w sku tek  śm ierci w łaśc ic ie la , od wielu la t w do­
brym  i zyskow nym  stan ie u trzym yw any :

handel towarów mięszanych i żelaznych
oraz

bez piętra  i 1 8  m o r g ó w  d o b r z e  u p r a w n e g o  g r u n tu
położone w  Galicyi, w  C yrku le W adow skim , na dwóch t r a -  
k tach  pocztow ych, i o trzy  mile od kolei żelaznej. — Bliższy 
wiadom ość tego kupna udzielają lis ty  frankow ane pod adressem  
„F . Z. w  W adow icach^.

D la upew nienia ła sk a w y c h  osób, biorących z mego sklepu 
przy  ulicy F loryańsk ió j pod N. 533

t  l i l f  l)  t
w ie jsk i, oznajm iam , iż chleb rzeczony u mnie b rany  je s t  litery 
l i .  w ygnieciona oznaczony.

(1 4 7 6 -2 -3 ) S ta n is ła w  S ierm ontow ski.

N . 5 4 8 5 .  E d i c t .  ( 1 4 8 1 - 2 - 3 )
Vom k. k. L andesgerich te  in K rakau  w erden in Folgę E in -  

sch re itens d er Eheleutc K asim ir und Hclene D o łkow sk ie  bii- 
cherlichen B csitzer und B ezugsberechtig ten  der im W ad o w i­
cer K reise  liegenden , in der L andtafel Dom. 22 und 189 pag. 
216 und 341 n. 8 et 10 liacrcd. vorkom m enden Hiilfte des 
funften A ntheils von der Hiilfte der G iiter Bulowice „C hybiny“ 
genannt Beliufs der Z uw eisung des lau t Z u sch rift der K ra -
k a u c r  k. k. G r u n d c n t l a s t n n g s - M i n i s t e r i a l - K o m m i s s i o n  vom 1.
Miirz 1855 Z. 5484 tu r  den obigen G utsantheil bew ulig ten  
U rb aria l-E n tschad igungskap ita ls pr. 357 fl. 40 k r. CM., d ic - 
jc n ig e n , denen ein H ypothekarrcch t a u f  den genannten Gu­
tem  z u s te h t, hiem it au fg e fo rd e rt, ih rc  F orderungen  und A n - 
sp ruchc langstens bis zuin 15. Septem ber 1856 bei diesem  k. 
k. G erichte schriftlich  oder miindlich anzumelden.

Die A nm eldung h a t zu en th a lten :
a )  die genaue Angabe des V o r-  und Z unam ens, dann W ohn- 

o rte s  ( ł la u s - N ro )  des A nm elders nnd seines a llfa l-  
ligen B evollm ach tig ten , w elcher eine m it den g ese tz ii-  
chen E rfo rd e rn issen  versehene und leg a lis irte  V ollm acht 
beizubringen h a t;

b ) den B e trag  der angesprochenen  H y p o th ekarfo rderung  
sow ohl bezuglich des K a p ita ls , a is auch der allfiilli- 
gen Z in se n , in so w eit dieselben ein g leiches P fand­
re c h t mit dem K apitale g en ie ssen ;

c )  die b u c h e r l i c h e  Bezeichnung der angem eldeten P o st, und
d ) w enn der A nm elder seinen A ufen thalt ausserh a lb  des 

S p ren g e ls  d ieses k. k. G erich tes h a t, die N am haftm a- 
chung cines h ie ro rts  w ohnenden B evollm achtigten, zur 
Annahm e gerich tlich er V erordnungen, w idrigens diesel­
ben lediglich m itte ls d er P o st an den A nm elder, und 
z w a r  mit g le icher R e ch tsw irk u n g , w ie die zu eigenen 
Handen geschehene Z u ste llu n g , w urden abgesendet 
w erden .

Zugleich w ird  bekannt g em ach t. dass d erjen ig e , d er die 
Anm eldung in obiger F r is t  einzubringen u n terlassen  w urde, 
so angesehen w erden w ird , a is wenn e r  in die U iberw eisung 
se iner F o rderung  a u f das obigen E n tlas tungs -  K apitał naeh 
M assgabe der ilin treffenden Reihenfolge eingcw illiget hatte ; 
und dass e r  bei der V erhandlung nicht w eiter g ehort w er­
den w ird. D er die A nm eldungsfrist V ersaum ende v erlie rt 
auch das R ech t je d e r  E inw endung und jed es R echtsm ittel 
gegen ein von den erscheinenden  Betheiligten im S inne 
8  5 des kais . P a ten tes vom 25 Septem ber 1850 getroffenes 
U ibereinkom m en, u n te r d e r  V o rau sse tzu n g , dass seine For- 
derung  nach M ass ih re r  bucherlichen R angordnung  a u f  das 
E n tlas tu n g s-K ap ita l iiberw iesen w o rd en , oder im Sinne des 
§ ,  27 des kais . P a ten te s  vom 8. November t8 5 3  a u f  Grund 
und Boden v e rs ich e rt geblieben ist.

K rakau  am 14. Ju li  1856.

Barilze mim wskazówka dla gospodarzy.
Jedyny skład główno-wy- syłkowy hurtem i częścią

dośw iad- czonego

Korncubiirgskicgo w  proszku jako Icku
i odżywiania środka

w  l e k a r n i  p o d  „ O r ł e m “  w  k s i ą ź ę c e m  c .  k .  o b w .  m i e ś c i e  K o r n e u b u r g u .

Szczęśliw e u leczen ia , k tó re  się  s ta ły  z tego o d z y w -  
p r o s z k u  d la  b y d l ą t ,  — ( a  to dla jeg o  w ybornych i w ie­
lostronnie d z ia ła jący ch  w ła sn o śc i)  — używ anego przez naj­
sła w n ie jszy ch  konow ałów  i w e te ry n arzy  tak  krajow ych  ja k  

ościennych, z jed n a ły  mu Im ię  l e k u  na w szystk ie  słabości 
w szelakiego bydła . S tąd  w ięc każdem u gospodarzow i poleca­
nym być powinien, aby takow y w  zapasie zaw sze b y ł miany.

L eczy  on zupełn ie  w szystk ie  choroby p łucow e b y d ła  roga­
tego, ja k o to : p łucognicia, kasz le  i zapalenia. P rz y  rozdęciach, 
m orzyskach , zatkaniu , — ale to w  w iększych  daniach, — oka­
zuje się  środkiem  nader skutecznym . P rz y  um iarkow anem  za­
stosow aniu, — m ianowicie p rzy  upartych  chorobach — słu ż y  

Cena: m ały  pak iet 24, z b roszurą  o sile uzdraw iającej i 
w ielki z o  z b roszu ra  5 4  k r. m. k. ' H a ż d y  | i a h i e t  j ę * t  o p a t r z o n y  p i e r z ę c i ą  l e k a r n i  o b n o i l i i u r j  
h u r n p u l i u r g a k l H  * u ż y c l o w u k a z e n i  w r a z  z  s w i a d e c t w n m l - a  o z n a c z e n i a  t e  w e d ł u g  ż ą d a ­
n i a  b y w a ł ą  u s k u t e c z n i a n e  w  w ę g i e r s k i e j ,  n l e i n l e e k l e j  a l b o a ł a w l a ń a k l e j  m o w i e .

G ł ó w n y  s k ł a d  t e g o ż  P R O S Z K U
K R A K O W IE  dla Galicyi K irch m ayer i Syn .

we L w o w ie  u K onst. Tskierskiego. w  S t r y ju  u J .  Śidorow icza aptekarza, 
w  M y ś l e n i c a c h  u A. Ł ow czyńskiego. w  T a r n o w i e  u J .  Jahna. 
w  N o w y m - T a r g u  u L . Kam ieńskiego., w  T y ś m ie n ic y  u Necki ap tekarza .
W P r z e w o r s k u  u S. K ellera. W T łu m a c z u  u  Zopotha aptekarza,
w R z e s z o w ie  U J .  S chaitte ra . w  W a d o w ic a c h  u Schwarza i H ein-
w S a m b o r z e  u Józefa  K riegseisen  apt.

°  SchTe'singora ap tekarza, w S t a n is ła w o w ie  u J .  T om anka apt. w W i e l i c z c e

K rakau  am 1. Ju li 1856. (1 4 8 8 -2 -3 )

F e i l l i i e t u n £ * s - A n k u n d i f f U n

[N .536] Vom k. k. B ezirksam te  zu T ym bark  als G ćricht, w ird  
zur allecm eiitcn k en n tn iss  gebraclit, d a ss  ie in en N achlass des 
am 18tun April 1856 zu T y m b ark  verstorbenen PfaiTepg H errn 
Michael Potaczew ski gehórigen  EfTecteii ® leJ au8 K lei-
d ung , W ttsc lic , E in rich tu n g ss tu ck cn , 11 la *sSe rathe,
m rh rcrcn  Y iehstuckrn m cistens H ornvich und c rei e, gpgcn 
125 Korcz in vcrschiedenen K óm erg a ttu n ffen , e c- am acht
und zw anzigsten j u]j | 856 von 8 bis 12 U h r V or- und von 
2  bis 6 Uhr N achm ittags im P fa rrh o fe  zu T y m b a rk  im ege 
d e r  uflfenthclicn Y crsteigerung  gegen sogleich  baare  B eza i ung 
w erden  v crau ssert werden

T y m b ark  dcn 8tcn Ju li 1856. (1 4 7 8 -2 -3 )

K u n d n i a c h u n g .
[N . 25 ,1 1 B ] Die T abak -C ro sstra fik  in Brody m it w elcher 

auch der V ersch le iss der S tem p el-M ark en  von 5 fl. abw arts 
vcrbundcn is t .  W ird im  VV ege der K onkurcnz vergeben.

Die sc liriftlichen  O ffe rte  łiaben bis e in sc h lu ss ig  13tcn Au

E  d  i  k  t .

[Z . 4 0 3 ] .  V om  k. k . T a rn o w e r  K re isg e r ic h te  w erden  
in  F o lg ę  E in sc h re ite n s  des H e rr  H e in rich  F ih a u s e r ,  d e r  
F ra u  C o n s ta n tia  d e  F ih a u s e r  B ie law sk a  u n d  d e r  F ra u  
C h r is tin a  A n n a  D o m ize lla  3 N . d e  F ih a u se r  K ow n ack a  
B ehufs d e r  Z u w eisu n g  l!e j m lt E rla s s  d e r  K r a k a u e r  k 
k . G ru n d e n tla s tu n g s -M in is te r ia l-C o m m iss io n  vom  2 0 D e-
zem ber 1 8 5 5  Z . 6 8 9 f  fur den im Bochniaer K reise lib . 
dom . 3 7 9  pag. 2 6 6  liegen d en  G utsantheil Gddw V I  
Scheda  b ew illig ten  U rbarial-E ntschad igungskap ita ls pr. 
7 7 4 5  fl. 5 5  k r .  C M -, d ie jen ig e n , denen ein  H ypothe- 
karrecht a u f  den genannten  G otern zu steh t, unfceschadet 
der durch d ie E d ic ta lv o r rn fu n g  vom  1 1 . Ju ly  18  54  Z . 
1 0 ,8  8 6  h insich tlich  2/ 5 d ieser Scheda fd r den B ezugs- 
bereehtigten Herr H einrich F ihauser erw achsene R echte  
hiem it au fg e fo rd e r t, ihre Forderungen und A nsprdche lan g­
stens b is zum 8 1 .  A u gu st 1 8 5 6  beim  k . k . G erichte 
schriftlich oder mOndlich anzum elden.

D ie  Anm eldung hat zu  en th a lten :
a) d ie  genaue A ngabe des V o r-u n d  Zunam ens, dann 

W ohnortes (H aus-N ro) des A nm elders und seines 
a llfa lligen  B evo llm ach tig ten , w elcher e in e  m it den  
gesetz lich en  Erfordernissen versehene und lega lisirte

za  środek  odprow adzający. W ielk ie  on p rzedstaw ia korzyść* 
dla w szystk ich  ssących  zw ierząt, gdyż nader skoro  p rzyczy ­
nia się do polepszenia m leka — a  dzia łan ie  w ja k ie  p ó ł go­
dziny 'ju ż  skończone. K row y, k tó re z łe  mleko d aw a ły , w  trze ­
cim ju ż  dniu d o sta rcza ją  dobrej śm ietany. S łu ż y  niemniej do 
przeczyszczania  b y d ła  k iedy  się  m a cielić. C ieleta udają  się 
w idocznie gdy go około  8  dni w ciąż u ży w ały . N aw et u św iń 
oddaje im najlepsze u s łu g i. P rzeciw  zołzom  końskim  o k aza ł 
się ja k  najdzielniejszym  środkiem  — ja k  rów nie przeciw  mo­
rzyskom — a w reszcie  przeciw  w szystk im  chorobom w yżej p rzy ­
toczonym u b y d ła  rogatego. W  ogóle je s t  doznanym  środkiem  
k rew  czyszczącym  — oddalając z c ia ła  p ierw iastk i chorobowe, 

specyalnym  sposobie używ ania tegoż proszku 3 0  kr. m. k . —

utrzymuje w 
w  B ia łe j  u C. stam pla .
w B u c z a c z u  u N eckicgo ap tekarza.

C z e r n io w c a c h  u 3. Schnitzla. 
C ie s z y n ie  u E . F . S chrodera . 

w  J a r o s ła w iu  U I g n .  Baiana. 
w  K o ło m y i  u N ow ickiego aIltf kla_'*a ;
w  K a łu s z y

Ci

u B.
zego.

, w dowy.
^ n ó w  ap tekarzy  i kupców, k tó rzyby  sobie życzyli podjąć sk ła d  tegoż, raczą  się zg ło s ić  w prost albo do 
11 - — « w  K r a k o w ie ,  albo też do S k ła d u  g łó w n o - p r z e s y łk o w e g o  w  K o r n e u b u r g u  — i będąy i r n b m . m i r a  1 S v n a  W  a i a a u w m ,  oiuu lez UO S K i a u u  g I « W U U - p i i e » J l i a v ą " B -  --------

Ł i r c n m a y e i t t . jr 0jtop)5]nem porozumieniu w czasopism ach ku wiadom ości publicznej podam. _ _
" w e s z ł a  św ieżo w łaśn ie  u P ivera  i K ecka w W iedniu b roszu ra  o sku teczności, działan iu  i 
' " je s t do nabycia w e w szystk ich  pow yżej w ym ienionych firm ach.

zaraz , po szczegófow em  u iy -

] \n  i c z y tu te a ń s z e  austryackie d z ie n n ik i  o g ło s i ły  w ła ś n ie  w y - 
n a d k i  z  te g o  p r o s z k u  o t r z y m a n e  p r z e z  s ta w n y c h  w e t e r y n a ­
r z y  i  z i e tn ia n in ó w , k tó r e  m y  t u t a j  w w y j ą t k u  p o d a j e m y .  

J e d e n  z nich p o d o j e :
,  e   „ . l n i e  s U n t e c z n y  w p ł y w  n a  t k a n k i  s z l a m i s t e  u s t r o j ó w  o d d y c l i a n l a i  krtani, tchawicy,

i r Cf  „ L ic z n y c h  i p ł “ c' k tó rych  czynność podnosi gdy rów nocześnie popraw ia w ydzielanie nienaturalne tak  w ja k o -  
konarów  w zględzie , k tó re  zostało  Z.boczonc z należytej kolei sw ojćj. ,
żciow ym  ja k _ j o b r o e z y n n y  w p ł y w  w y w i e r a  >•» ż o ł ą d e k ,  J e l i t a  I n a  c a ł y  ż y w o t n y  s y i t e m ,

2. P o d  „czonc i zatrzym ane soki rozcieńcza, rozpuszcza i w yw ołu je  żyw otniejsze i regu larn ie jsze  wyrobienie
H  ° nM »iw łaściw ićj d z ia ła  na sk ó ry  śluzowe żo łąd k a , poniew aż tenże do' daleko^ znakom itszego w ydzielania pobudza.

“ i  p  -a i#  z przyczyn  przyw iedzionych barwnik jako też szczególniej białko we krwi i przez to przyczynia 
• 4  ! ^ k ie e o  i radosnego polepszenia się  bydlęcia. ,  .

8,i  Prawie szczegółowe jest Jego działanie na oeolny oystem 1 ymfatyczny i gruczołowy.
' „nwiem jeg o  działalność i rozpuszcza tam że n ask ładane chorobowe pier a s tk i ; czyniąc je  p fy n n e m i. zmusza ich 

pom naża u s tro ju zw ierzęcego. Mianowicie w yw iera swój w p ły w  na naczynia zw ierzą t mleczne, k tó rych  sp raw ę reguluje, 
w ydalenie jakościow ym  ja k  i ilościow ym  w zględzie polepsza.
podnosi -e lk ich  tych  w łasnościach  proszek ten lest łatwostrawny ,  podczas gdy w szybkim  przechodzie 

• „„„d m aczny i znaczną ilość roślinnego szlamu k tó re  to p ierw iastk i bogacie się w  mm zn a jd u ją , w ted y  w szelako
w ia osaa . * __ ® *wiiu,  nfrKvmuia sie one o rzv  tvm  n m e t .   p.__

5.
zostaw ia 
ni
stanic

P r z y i ć m

szy
poniew aż P»«nb!e nastcpuj^

ostaw ia 0^ “  kadza  traw ien iu  u b y d lą t; owszem przeciw nie naw et u trzym ują  się one p rzy  tym  proszku ciąg le  w  w eso łym  
igdy m e prze ^  słabem i b y ły , popraw ia je , zasila i w zm acnia, * przez to c a ły  ,ch organizm  polepsza, 

n 'p r z v td m  sk ła d  tego proszku  odżyw czego je s t  daleko p rostszy  aniżeli chciano mniemać o tem, i to staw ia  najdobitn iej-
G- .P r A jC,A e''skład jeg o  pod ług  rozum owo-ii m icj e t n vc h 7 ad j e s t  o b ra ch o w an y m .że  przez to działan ie  tem je s t  dogodniejsze, 

sy do ’ w.p7,echny proces chem iczny traw ien ia , rozpuszczalność i przyzw oistosc p ierw iastków  tem  ła tw ie j ,  pewniej i

szybciej nie moze być pom iniętćm . źe z tym  odżyw proszkicm  w wielu cesarsk ich
r • rnam ienite poczyniono próby. m tlzaiu szczęśliw e7 I to  ̂ o azy w p, ''° "  .

• jrn śc ia c h . znam ienite poczyniono próby, k tó re w  sw ym  rodzaju 
jego*w yborności jeden  i jeden ty lko  panuje g ło s .

dominiach i w e wielu pańskich  
uderzająoe okazały  w ypadki, ta k , że o

(1 2 5 8 -6 )
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Anluni Kłobukowdu Redaktor odpowiedzialny.

Stan ciep.
podług

Reaumura

Wilgotn.
powietrza
względna

Kierunek 
i natężenie wiatru

Stan
n i e b a

Zjawiska
napowietrzne

+ 2 0 ° 2 44 zpł. zachodni słaby pogoda z chmurami
-ł-1 5  2 79 zachodni średni pochmurno
+  12 7 86 słaby pogoda z chmurami

Zm iana ciep ła  
w  ciągu  dnia  

dood

t l O °  0 I21°4

Drukarni Cza80, Cxaplimki Antoni r*%dzca drukarni.


